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Hitler lada dzień zagarnie władzę. 
Liczą się z tem .. poważnie wszystkie rządy europejskie. 

Nienawiść do Francji naczelne m hasłem odwetowców 
LONDYN, 5.XlI. - Dzisiejsze pi­

sma poranne zamieszezają wywiad. 
udzielony przez ' Adolfa Hitlera, ber­
lińskim wysłannikom prasy angiel­
skiej. W wywiadzie tym Hitler oma­
wia obooną sytuacjI) oraz wypowiadn 
swe poglądy. co do przyszłego roz­
woju wypadków. PrzedewszystkieIll. 
Hitler poruszył sprawę memorjału he' 
skiego i podkreślił, te w stronnictwie 
narodowych socjalistów jego wola od­
grywa decyduj,ce znaczenie. Nie prag­
nie 00 wcal. zejść z drogi prall'o­
rządności ; nie ulega tadoej wątpli­
wości, :te narodowi socjaliści dojdĄ 
niebawem do władzy. 

Hitler omówił następnie niebezpie­
czeństwo konuoizmu w Niemczech i 
zazoaczył, :te stronnictwo jego będzie 
I\adal prowadziło zacil)tą walkI) z ko­
munistami. W roku bie:tącym hitle­
rowcy stracili w tej walce wielu zabi­
tych i przeszło 5000 ran oych. 

Niebawem walka z bolszewizmem 
w Niemczech wejdzie w stadjum de­
eydujące. - N'arodowi socjaliści posta­
wili sobie za zadanie wygrać tl) walkę 
w interesie całego świata i niewl}tpli­
wie odniosą zwycięstwo. 

. Przechodząc do zaga40ienia dłu­
gów wojenoych i odszkodowań, Hitler 
podkreślil, te Niemcy oie mogą płacić 
swych politycznych i g08podarczych 
długów bez odpowiedniego wzmo:tenia 
wywozu, Hitlerowcy uzoają niemiec­
kie długi prywatne. lecz odrzucają zo° 
bowiązania, zaciągnięte pod presją 
polityczDą. Je:teli świat bl)dzie w dal­
szym ciągu oastawał, aby Niemcy 
placiły zobowiązania, lwymuszone 
przez Francję w formie odszkodowań, 
doprowadzi to do cRlkowitego zała­
mania Rzeszy niemieckiej. Reparacje 
są, zdaoiem Hitlera, nonsensem. 

Hitler w dalszym cją~u swego wy­
wiadn zaatakował ostro Franejl) oraz 
zaznaczył, te stosunki Niemiec z ich 
dawnemi wrogami 8ą przyjazne z wy­
Jątkiem jednego państwa . Idea poro­
zumienia musi wyjść od Francji i jest 
n!emotliwa tak długo, jak długo Fran­
cJa uwa:tać będzie 65-mi1jonowy na­
ród niemiecki za naród drugiej klasy. 
. ~rzyszłoroczna konferencja rozbro­
Jemowa będzie kamieniem probier­
?zr:m zdrowego rozsądku całego 
SlVlata. 

Gdyby pozwolono nadal Francji 
utrzymać dotychczasowy stan Jej zbro­
Jeń, oznaczałoby to, te cały świat 
pragnie utrzymaoia hegemonji fran­
c~skieJ. Hitler oświadczył, :te stron­
mctwo jego skupia młode pOkolenie'1 
które nie jest odpowiedzialne za u­
kłady pokojowe i nie będzie mogło 
uznać traktatów, których Niemcy nie 
są w stanie wypełnić. 

Odpowiadając na pytania r6tnych 
korespondentów, Hitler poruszył za­
gadnienia gospodarcze. Jego program 
streszcza się w trzech postulatach. 
~ydatDe ~moiejszenie aparatu admi· 
DlstraCYJoego w Niemczech, bez­
wzgll)dne ograniczenie przywozu i od· 
rzucenie politycznych zobowiązań fi­
nansowych. 

LONDYN, 5. 12. - Podczas, gdy 
Hitler przyjmuje w Berlinie dziennika" 
rzy angielskich, emisarjusz jego w Lon-

dynie, Rosenberg udziela wywiadów twierdzi dalej Rosenberg - nie mogił 
tamtejszym przedstawicielom prasy. UZDać hegemonji francuskiej w Europie. 

W rozmowie z przedstawicielem Drugiem zagadnieniem, które dojrza-
.Morning Post" Rosenberg zapewnił, ło do rozwiqzanla, jest zdaniem hitle­
że narodowi socjaliści będą współpraco- rowców sprawa polska. 
wać z Liglł Narodów, domagajlł się jed- Dla unIknięcia gospodarczej katastro" 
nak d la Niemiec pełnej równorzędności fy świata, należy bezzwłocznie skreślić 
wobec innych narodów. Niemcy - reparacje. 

-----------------------------------.--------
Min.ister Marinkovic w Belwederze. 

. Siedz4: Pan Marszałek Piłsud.lki, p. mi­
nISter dr. W. Mariokovic, stoj4 od lewej 

do prawej p. mini.ter Zaleski i poseł ju­
gosłowiański w Warszawie p. Lazareyic. 

----------_----1-----------------------------
Londyn - Berlin - Leningrad. 

Funt spadł - Niemcy ucierpiały. 
Rzesza przerywa stosunki handlowe z Sowietami. 

BERLIN, 5.12. - Spadek fuota an­
gielskiego poci'lrD~ł za sobl} katastrofal­
ne skutki dla interesów niemieckich z 
R-s.ill. 

Układy między przemysłem niemiec­
kim a rządem sowieckim w sprawie do­
staw fakturowaoe były na zasadzie wa­
luty funtowej. 

Chodzi tn o pierwsze trzy kwartały 
1931 r. i dostawy w wysokości 700 mil­
jooów marek, oa które rząd . 80wieckl 
wystawił przeważoie weksle dłncotermi­
oowe. 

PrJemys,ł niemiecki poniósł już pew­
oe straty przy dyskontowanin tych wek­
sli. nlokowaoie weksli sowieckich przed-' 
stawia bowiem, jak wiadomo, wielkie 
trudności, w oastl)pstwie odmowoego sta-

oowiska naj ważniejszych floansi8tów 
świata, jak A.oglJi i Ampryki. W teo 
spos6b prlemysł ntemiecli 8tracił 16 do 
30 procen t, płacąc za dyskon to_ 

Spadek fuota angiel~kiego naraża 
przemysł niemiecki oa oowe straty, z któ­
remi nie liczooo się. Już przy obecnym 
stanie kurlu funta straty pnemysłu oie­
mieckiego w odniesieni n do owych 700 
mlljooów, wynoszą przeszło 200 miljo­
uów marek. 

Powstała więc myśl, żeby w drodze 
spoojalnych rokowail z n4dem 80wioo­
kim, domagać się rewaloryzacji weksli 
sowieckich. Istnieją uzasadDlone obawy, 
że rząd sowiecki odmownie ustosunkuje 
się do tl'go żądania. 

Z drugiej strony sugeruje sił}, że 

BERLIN, 5. 12. - Wieczorem odby­
ło się w pałacu sportowym zebranie 
narodowych socjalistów, na którem 
przemawiać miał Goebbels. Tuż przed 
wiecem prezydent policji wydal zakaz 
przemawiania dla Goebbelsa z powoła­
niem się na jego artykuł, opublikowany 
w organie hitlerowców berlińskich .Der 
Angriff", za co dziennik zawieszony Zl>" 

stał na 8 dni. W miejsce Goebbelsa 
przemawiał poseł do Reichstagu Stiihr. 

Przed Harzburgiem, w Harzburgu i 
potem - oświadczył mówca - nie za­
wieraliśmy żadnych innych układów, jak 
ten, że wspólnie skorzystamy z najbliż­
szej sposobności, by obalić rząd 6rue­
ninga i doprowadzić do wyborów w 
Rzeszy. 

Jesteśmy legalni iii do zwycięstwa, 
a po zwycięstwie - oświadczył mówca 
- będziemy legalni nadal, ponieważ 
wówczas sami będziemy wydawali no­
we lell8lne ustawy. Legalny trybunał 
stanu będzie badał prajekty naszych 
ustaw i również bezwzględnie wkraczał, 
teby zbadac, czy podczas rewolucji lis­
topadowej nie istniały kontakty między 
niemieckimi rewolucjonistami a obcemi 
państwami. 

LONDYN, 5. 12_ - Cała prasa an­
gielska publikuje wywiad z wodzem na­
rodowych socjalistów niemieckich, Hlt­
brem. Hitler, zagadnięty o najbliższlł 
przyszłość, odrzekł, że nadszedł czas 
na czyn. Hitlerowcy muszlł obj~ć wła­
dzę w Rzeszy Niemieckiej w ten czy 
inny sposób. Wola narodu niemieckie­
go jest wyraźna, wskazujlł na to wybo· 
ry w poszczególnych krajach zwilłZko" 
wych i do rad gminnych. Hitler wyra­
ził przekonanie, że przewrót w Niem­
czech spotka się z poparciem wszy­
stkich uczciwych elementów społecz" 
nych. 

Po dojściu do władzy Hitler zamie" 
rza gruntownie zreorganizować aparat 
administracyjny, ograniczyć wwóz towa" 
rów do Niemiec i przystlłpić do rewizji 
zobowilłzań politycznych i gospodar­
czych Rzeszy Niemieckiej. 

- Jesteśmy nowem pokoleniem 
mówił Hitler - i nie chcemy ponosić 
odpowiedzialności za traktaty, wymu­
szone na naszych ojcach. Odszkodowa" 
nia wojenne uważam za niesprawiedli­
wość. Rzesza może tylko płacić długi 
prywatne, ale nie odszkodowania wo­
jenne. Swiat musi nakłonić francję, 
aby zmieniła swój stosunek do Nie­
miec. 

-------------------------
Niemcy oie powiooy zawierae z Sowie· 
tami ŻIldnyeh nowych umóW' o dostawy, 
jak dIugo straty, wyuikłe z powodu spad­
ko funta oie zo.t-aoą pT2.e~ rz,d moskiew­
ski wyrówuaue. 

LONDYN, 5.Xl! (PAT). Kurs funta 
doznał dziś pewnego osłabienia wskutek 
panlczDej sytuacji w N Jorku, wywoła­
nej pogłoskami z Niemiec a także ws~u­
tek zaOlStrzenia się sytuacji taryfowe) z 
W. Brytanjlł_ 

Dohlry notowano przy zamknięciu 
w Lond ynie 3.30." .. iranki 84.50, w N. 
Jorku p rzy zamknięciu notowano funty 
3.30. Ct 'na dota wzrosła o 2 szylingi 
I 1 pen~ i wynosi obecnie 124 szyI. 
I jlens '" li uncję. 



Sw. 2. 

Wywiad Hitlera. 
Nie był to właściwie tylko wy­

wiad. 
Była to oficjalna ennncjacja przy­

szłego szefa rząd6w w Niemczech I 
Pierwsze jego expose I SzczeroŚĆ za­
iste rozbrajająca! Ta szczeroŚĆ, która 
wyjątkowo nam nic nowego nie przy­
nosi, gdyż jest jedynie potwierdzenitlm 
tezy polskiej o widmie nowych .rn­
ch6w· rewizjonistycznych dzisiejszych 
i jutrzejszych Niemiec. 

Jakież to pikantne zdania czytamy 
w tym głosie Hitlera, powierzonym 
anglosaskim membranom, skąd rozeszły 
się na cały świat? 

Oto najbardziej soczyste słowa z 
jego dostojnego gardła przytaczamy: 

.nadszedł czas czynu. Hitlerow­
cy muszą objąć władzę w Rzeszy 
Niemieckiej, w ten czy inny spo­
s6b. Wola narodu jest wyraźna, 
wskazują na to wyniki wyborów 
do rad gmiunych i rząfi6w w po­
szczeg6lnych krajach związkowych.· 

Jak się okazuje Hitler ma nadzie­
ję, że przewrót spotka się z popar­
ciem wS2:ystkich Niemców. I pod tym 
względem napewno się nie myli! 

Jeśli :chodzi o długi i reparacje, 
to Hitler najwyraźniej wypowiedział 
się w tym sensie, że Niemcy nie mo­
gą się wywiązać ze swych zobowiązań 
w okresie tak ciężkiego kryzysu. 

Hitler jest zdania, iż Rzesza po­
winna przedewszystkiem spłacić długi 
prywatne. Co do reparacyj, uważa je 
za niesprawiedliwość. Wszystko za­
leży od tego, czy świat zdołał nakło­
nić Francję, by zmieniła sw6j stosu­
nek do Niemców, którzy ze wszystkimi 
sąsiadami pragną utrzymać jaknajlep­
sze stosunki. 

Francja musi pierwsza wyciągnąć 
do nas rękę-oś:;fiadczył Hitler. I nie 
może nas traktować jako naród dru­
giego rzędu. Jesteśmy nowem poko­
leniem, nie chcemy ponosić odpowie-

. dzialności za traktaty wymuszone na 
naszych ojcaóh." 

Nic tak nie świadczy o tem, że 
Hitler jest jur. gotów naj zupełniej do 
objęcia władzy, jak właśnie ten fan­
faro nowy wywiad. 

Chwila tej • zmiany " jest bardzo 
bliska! I właśnie jedynie Polska może 
wykazać się przygotowaniem psycbi­
cznem do przyjęcia w spokoju tej 
.1 ewolucji" brnnatnych koszul. 

Pewne pokojowe tony historyczne­
go wprost wywiadu Hitlera są wyraź­
nym n.klonem w stronę mocarstw Za­
chodno Zapewnienia o... respektowa­
niu pewnych zobowiązań traktatowych 
-wysyłanie narazie nieoficjalnych am­
basadorów wywiadowczych do Londy­
nu i Rzymu-to są gesty człowieka, 
świadomego z jednej strony własnej 
siły, a z drugiej częściowej impoteucji 
zwycięskiej na froncie-a pokonauej 
w pokoju koalicji! 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć 

tu głosy prasy francuskiej na tle wy­
wiadu Hitlera. 

Miauowicie W związku z wywia­
dem udzielonym przez przyw6dcę 
stronnictwa narodowo-socjalistycznego 
przedstawicielom prasy angiel~kiej, dzi­
siejsze dzienuiki pr.ryskie zamieszczają 
dlugie komentarze. Wszystkie są zda­
nia, że·rządBriininga chwieje się i ka­
tastrofa może nastąpić w każdej chwi­
li. Brtining naj widoczniej czuje lęk 
wobec Hitlera i dlatego nie śmie go 
atakowa~. 

"Petit Parisien· zamie zcza depe­
szę swego korespondenta berlińskiego. 
W caiych Niemczech daje odczuwać 
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Praca w sądzie trwa 
mimo przerwy w procesie brzeskim. 

Strony zajęte są studjowaniem dokumentow. - List adw. Hofmokl-Ostrowskiego. 
Odpowiedź marsz. Sw.italskiego - Oświadczenie p. Oziadosza. 

Odczytywanie dowodów 
rzeczowych. 

WARSZA w A, 5 XII. (ttll. w!. "Dz. 
L . ")-Pudczas dzisiejszej jednodolowej 
prztTwy W procesie brzeskim proknrato­
rzy i obrona zaznajamiają si~ z treści/) 
dowodów rzecZQwyeh, zgromadzonych w 
obfitości IV po~taci ulotek, druk6w i ar­
tyknł6w dZleunikarskich. Obroua za­
mie rza po przijjneniu treSei tych dowo­
dów rzeczowych pneciwlltawić się prze­
ciwko doł'łc:taniu uiektórych do akt 
sprawy. 

Odczytywanie przez obronę dowo­
d6w rzeczowych odbywa się na sali są­
dowej. przycliem adwokaci tym raze.m 
za iedli za stołem sędziowRkim. Na miejs­
eu pnewoduicz'łCego p. Hermauowskiego 
usiadł ad w. L~ndau, po lewej r!ce ua 
miejscu sędziego Leszczyńskiego, ad w. 
Sterling a P? prawej ua miej cu sędtie­
go Rykowekiego adw. Putok. Fotel za­
pasowego ~ędziego La~kowicza zajął pro­
tokulant rozprawy sędZia ~ledczy Jaku- I 
biec. F ott!l .. oskarżycieli SI} pr6żnl!. a 
sali poza woż ym uiema uikogo. Jeden 
tylko adw. Jarosz na ławach obrończycb 
wertuje akta sprawy. 

List adw. Hofmokl-Ostrow­
skiego. 

W dllio dzi31ejszym ua ręce prze­
wodniczljeego Trybunału p. H"rmlluow­
skiego wpłynął list adw. Zygmunta Hllf­
mokI-Ostrowskiego, napisany w zwiąaku 
z odczytanem wczoraj zeznaniem kom. 
Szymbonkiego. 

1'. Hofmokl-O.trowski pisze więc do 
p. przewodnicz,cego: . 

.Atakowany w toku rozprawy wielo­
krotnie zaocznie ze strony świadków 
oskarżenia oczekiwałem, źe I14d uzna za 
stosowne przez wezwanie mnie na świad--

\ta, dać sposobnośr. w ramaoh te(O pro­
celu oczyszczenia si~ ze stawianych mi 
zarzutów. 

Poniewaź to si~ dotąd nie stało i, jak 
mnie info>rmował jeden z prokurator6w 
oraz sprawozdawca sl}dowy, w dniU wczo. 
rajs,ym zuown padły na sali zarzuty. że 
na wiecu w Dolinie Szwajcarskiei mia­
łem nawotywat do stawiania barykad, 
zuiewolony jestem do wniosku: 

By sąd zechciał wezwać mnie na 
świadka, abym miał możność odpowie­
dzieć na rzucane zaocznie kłamstwa, a 
w razie nieuwzględnienia tej prośby, 
proszę uprzejmie o odczytanie zełączo­
nego oryginału mego przem6wienia n. 
wiecu w Dolinie Szwajcarskiej, aby wy­
kazać, że wiec był zwołany wyłącznie 
w celu przygotowania ludności do wy­
bor6w, a treść jego wskazuje, że w mo­
jem przemówieniu, kt6re w sali sądowej 
kIlkakrotnie charakteryzowano jako naj­
bardziej podburzające ze wszystkich -
zawarty był wyraźny apel do zgody 
i jedności. 

Odpowiedź marsz. Swi .. 
taJskiego pos. Czetwer­

tyńskiemu . . 
WARSZAWA. 51::! . (Td. wl. Dz. L .) 

Jak jut W dain wczorajszym donosiliśmy 
pos. Czetwertyński wy_tosował do mar­
szałka sejmu, p. Switalskiego, list, w któ· 
rym domaga sill ukarania dyrektora biura 
sejmowego, p. dr. Dziaclosza, za jego ode­
zwanie się na sali slIdowej w procesie 
brzeskim o pośle Rybarskim (.jest [lgurĄ 
operetkOWĄ") . 

W odpowiedzi na to marszałek sejmu, 
p. Switalski wystosował do pOI. Czetwertyń­
skiego następujĄce pismo: 

' . VI odpOWiedzi na list Pana komuni­
kuj~, że nie mam zamiaru wydawać w 

DZIŚ W CAŁEM PAŃSTWIE 
zbiórka na rzecz bezrobotnych. 

WARSZAWA. 5.12. - W niedzielę, atarsk/) komitety do spraw bezrobocia 
dnia 6 grudnia 1931 r. odbędzie się ua przyst~pnją po raz trzeci do akcji zbi6r­
terenie całego państwa trzecia zbl6rka kowej, spodziewając SIQ, że ofiarne spo­
na rzeez bezrobotnyeh. W związku ze łeczeństwo w ciężkiej dobie gospodar­
zbliżając/) się zimą następuje coraz cięż- ezego krysysu przyjdzie z pomoC/) przez 
szy okrel dla ludzi pozbawionych pracy, stosnnkowo nawet olewielkie datki, zło­
a co zatem idzie i chleba. żone do puszek kwestarek i kwestarzy, 

Og6lno-państwowa akcja prowadzona chodzi tylko o to. by w akcji tej wzięli 
przez naczelny, wojew6dzkie, grodz- udział, w miarę możności, WSZyRCy oby­
kie, powiatowe i lokalne komitety do watele naszego miasta, by w solidarnym 
spraw bezrobocia stoją wobec trudnego wysiłkn zadokumentować swą łączność 
zagadnitlnia roztoczenia opieki i przyj- I z poczynaniami Grodzkiego Komitetn do 
gcia z pomoCĄ rżeszom najbiedniejszych. I spraw bezrobocia. 

Zgodnie ~ rozplanowaną akcj/) kwe-

Katastrofalny orkan na wybrze­
żu morza Północnego. 

BERLIN, 5. 12. (PAT) - Szalej lice 
od wczor~jszPgo wieczora na wybrze­
ŻIIch Morza PóŁnocnego zachodnie wia­
try wzmogły się w ciągu nocy do tego 
stopnia, że w poszczeg61nych miejsco­
wościach nabrały siły orkanu. 

Stacje meteorologiczne na wybrze­
żach Morza Północnego i Bałtyckiego 
donosz!\. że panują lam wiatry o sile 8 
i 9 jednostek 

W Hamburgu siła wiatru dochodziła 
do 10 jednostek. 

Wicher odrywał łodzie przymocowa­
ne do wybrzeża . 

Burza wyrządziła duże szkody w 
samem mieście. 

Wiatr zrywał szyldy na na ulicach. 
Oderwany r6wnież został herb mledzia-

się wielka nerwowość. Wszy cy twier­
dzą, iż przewrót może nastąpić lada 
ch wiła. Ze względu na nastroje, ga­
hint:t Rzeszy oglo ił t. zw. 14-clniowy 
rozejm polityczny.· H. P. 

ny wagi pół centnara z wiety kościoła 
św. Katarzyny. Wiatr wytłoczył szyby 
w oknach wielu dom6w. Na jednej z 
ulic przewrócony zoslał 2·metrowej wy­
sokpści mur na przestrzeni 6 mtr. 

Dotychczas niema wiadomości O ofia­
rach w ludziach. 
~~"'"'''''''''''''''' 
Ogólnopolski zjazd delega-

tów ZW~ Majstr. Fabr. 
W dniu dzisiejszym w siedzibie 

Związku M"jstr6w fabrycznych w Łodzi 
(przy ul. :Żeromskiego 74) odbędzie się 
ogólnopolski zjazd Związku Mujstr6w 
fabrycznych. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele 16-u oddział6w ZwilIZ­
ku. 

Zjazd, poza szeregiem Innych kwe­
styj, z.astanowi się nad obecnem usytu­
owaniem majstrów, sprawami pomocy 
bezrobotnym majstrom oraz nad wy­
ciągnięciem konsekwencji odnośn1e ·u· 
stosunkowania się majstrów do pr8'CO­
dawców w związku z ciężkim kryzysem 
i stałem; obniżkami płac. 

sprawie dr. Dziad08za żadnych zarzĄdzea, 
gdyż zeznawał on w procesie brzeskim 
jako świadek, a ni" wy tępował w clta­
rakterze dyrektora binra ejmowego'. 

~iedy umorzono sprawę 
p. Ozładosza. 

WARSZA WA, 5 XlI (tel. wł .• Dz. 
L.'). W dniu dziSiejszym jl . Dzia­
dos z ogłosił za pośrednictwem agencji 
.I.kra" oświadczenie, it wywiad, je­
go, udzielane a~encji .I:!kra", dosad­
nie przedstawiają grzechy świadk6w 
w proce~ie brze;kirn i te te. wywiady 
i zeznania wywołują wściekłość prasy 
opozyc.rj nej. 

.Komunikuję m6wi p. Dzia-
dosz - ~e w r. 1920, jako szef wy· 
wiadu wojskowego Da Pomorzu, by­
łem zasąflzony za wyd.anie dokumen­
tu podró~y, do czego byłem upraw­
niony i co udowodnitem przed sąflem. 
Wskutek - jak przypuszczam -- nie­
dbalstwa mego obrońcy z urzlldu, 
sprawa ze względ6w proceduraloyci 
przewlokła sill do roku 1921. Sąd woj­
skowy przeprowadził ponownie śledz­
two i sprawll moją umorzył 21 maja 
1921 r., a nie w 1926 r. po przewrocie 
majowym·. 

Do alio Nr. g34 1031 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łod'i, RA­

FAŁ SAKKLŁARI, samleszkaly w Łod.i przy 
ul. KaroIII nr. 30, na zasad .. e art.103O U. P. 
C. oglllsza że w dn' u 14 grudni .. 1031 r , 
od godz. 10 rano w Łodzi pr.)" ul. Pustaj Nr. 9, 
odbędzio sIę sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości naleil\Cych do Marku". 
Wlhla I skladających się z mebli oszaco ..... -
nych na sumę zł. 1071.-

Łódź, dnia 30 listopada Igal r. 
Komoroik R. SAKKIŁA..R1. 

Do akt Nr. 905 1931 r . 

Ogłoszenie-
Komornik Sądu GrodzkIego w Ło""i, n ­

LlKS HARASIMOWlCZ, zamieszkaly w Łod,; 
przy ul. Gdańskiej 38, na "as .. d_le art. 103. 
U. P. C. agIasza, źe w dnIu 15 grudnia 
1931 r. od godz. 10 raDo w Łodzi przy nLic7 
Pustaj 9 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego rucbomości, n"letącycb do Kui nale­
rza Wożnicklego i skład"jl\cycb się z kre­
densu nowego typu, oszacowanych D& sumę 
zł. 600.-

Łódź, doia 23 listopad. 1931 r. 
Komorni\:: HARASIMOW1C~ 

Do akt Nr. 2557 1931 r. 

Ogłoszenie. 
KOlJlornik Sądu Grodzldego w Łodzi, STB­

FAN GORSK[, zamleszkaly \V Łodzi puy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzIe art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, ż. w dniu 14 grudnia 1931 r. 
od gad •. 10 rj\no w Łodzi przy nI. Poludnlo­
wej Nr. « w "2-m termInIe odbędzie się spru­
daż z przetargu publicznego ruchomośoi, na­
Jeżących do lirmy .Z"kłady Przemysłu Ba­
welolanego Ludwik Geyer S. A.' a znaiduj~­
cych sIę w firmie .Schenker I S-ka' i skła­
dajl\cycb się z 3 bel dublin 3/4 oszacowa­
nych na sumę zJ. 1210 dol. 

Łódż, dnla ł grudnia 1931 r 
Komornik S. GÓRSKI. 

Wyprzedaż gwiazdkowa. 
Porcelana, szkło, kamionki, naczynia 
kuchenne poleca po cenach zniionyc'It 

O. Guauk, ul. Kopernika 22. .. ......................... ..... 
Po pOWTocle z miejscowości kuracyjn.j 

Dypl. Masażysta 
A. Kofmiflski, Zgierska 38, teJ. 225-67. 

Po dlugoletnlej praktyce w CIechocinku 
I Warszawskim szpitalu robi masaż.· orzeei ... 
p a. ra l i to w i , artreLyzmo\Vi, reumatyzmowi, 
Ischiasowi i po gipsowI\niu opecjalnie prz&­
prowadzam kuracj e odtłuszczajl\co przy po­
mocy masażu. Posiadam liczne uznania przez 
lekarzy krajowych i • • gronicznych oraz list,' 

dziękczynne od wyleczonych cborych. 
Uwaga: w miastacb poł~czonych tr"mwa­

.'ami takie przyjmuję masat .. ..... , ................ -
~m;mmmm 
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Swięto rzemoiosła polskiego w Lodzi 
Dziś uroczysty zjazd wojewódzki w dniu jubileuszu Resursy. 

Sztandary cechowe składają hołd trudom i zasłudze. 
Jubileusz dwudziestoletniej owocnej 

Uiałalności • Resursy" na polu rze­
• iosła polskiego w robotniczej Łodzi, 
4~ ~ię ściśle z osob, inż. Włady­
dysława Wagnera. 

Jego to bowiem energji, zapałowi, 
pełnemu samozaparcia i bezgranicznej 
wierze w niespożyte siły potencjonal­
.e, zawarte w masie rzemieślniczej, 

.Resnrsa" zawdzięcza swe powstanie, 
rozwój i najswietniejsze momenty swe­
go istnienia. 

Niepospolity dar organizacyjny i 
entuzjazm, z jakim prezes Wagner 
przystępuje do każdej akcji i którym 
potrafi natchnllć szerokie rzesze, czy­
ni z niego zgoła wyjl!.tkowl!. jednost­
kę na naszym gruncie. 

Niezmordowana praca u podstaw 
inż. Wagnera i rozwinięcie jaknajszer­
liZej inicjatywy w nader ciężkich wa­
rnnkach za czasów przedwojennych, 
kładzie podwalinę pod budowę własne­
go gmachu • Resursy " , gdzie nastąpi­
ła tak wydatna rozbudowa poszcze­
gólnych Ikia/ów i placówek zjedno­
«lon ego rzemiosła w Łodzi, a następ­
.ie już w Niepodległej Ojczyżn-ie -
na terenie całego województwa łódz­
kiego. 

Pamiętą.my te chwile, tak zdaje 
iię bliskie jeszcze w naszej pam1ęCl, 
a jakże już odległe, gdy prez. Wag­
ur z garścil!. zapalonych i niepospo­
litych w energji współpracowników z p. 
SzybiUI!. i ś. p. Niteckim na czele organi­
Z\lją z niczego niemal imponującą Wy­
stawę Rzemieślniczą w parku Staszy­
ca, po której do dzisiejszego dnia )lo­
zo~tały do użytku publicznego funda­
mentalne pawilony (np. obecna scena 
letnia) i pomnik robotnika. łódzkiego. 

Wystawa Rzemieślnicza, jej roz­
mach i wzorowa organizacja spotkały 
llię z najżywszem uznaniem wszyst­
kich warstw społeczeństwa. łódzkiego. 

.Dochód osiągnięty z tej w iście 
amerykańskim tempie zorganizowanej 
imprezy na szerokI!. ska.lę, jak na 
przedwojenne stosunki przeszedł naj­
śmielsze oc;>lekiwania inicjatorów, za­
iilil kasę nstytncji: stal się podwalin~ 
jej rozwoju. 

Bez przesady rzec można, te każ­
dy moment życia organizacyjnego" Re­
sursy'· związany jest jaknajśr,iślej z 
osobl!. prezesa Władysława Wagnera. 

Tedy w dzień jubileuszu .Resursy 
Rzemieślniczej w Łodzi, która tak 
chlubne ma karty w dziejach l'zemio­
lIła polskiego, Redakcja "Dziennika 
Łódzkiego" składa" Resursie", jej Za­
rZl!.dowi oraz ' dzielnemu prezesowi 
Wagnerowi najserdeczniejsze życzenia 
dalszej zbożnej pracy ad multo annos. 

A. N. ,. 
* ... 

Inż. Wagner urodził się w r . 1875 
w Warszawie jako syn odlewnika. 
W r. 1885 p. Wagner udaje się do 
Rosji, gdzie w znanych zakładach Pu­
titowskich specjalizuje się w zawodzie 
Odlewniczym. Z kolei przenosi się do 
zakładów Malewskich koto Bri8ńska, 
dokl!.d poraz pierwszy sprowadza ro­
botników z Polski i organizuje ich. 
W czasie przebywania w Rosji p. iuż. 
Wagner odlewa cały szereg pomników, 
których artystyczne wykonanie stawia 
go w rzędzie pierwszorzędnych fachow­
QÓw vr dziedzinie odlewnictwa metalo­
wegl. 

Ini. Władyslaw Wagner, zdjęoie z r. Igl3, 
z czas6w Wyslawy Rzemieślniczej. 

Z Rosji p. inż. Wagner przyjeż­

dża w r. 1901 do Łodzi i rozpoczy­
na pracę w fabryce Johna, gdzie pra­
cuje w charakterze dyrektora aż do 
r. 1927, a po przejściu w stan spoczyn­
ku zostaje dyrektorem odlewni przy 
Szkole Rzemiosł w Pabjanicacb, gdzie 
wykonywa odlew pomnika Kościuszki 

w Łodzi, pomnika Jagiełły w Tuszy-

- Inż. WI. Wagner, obecny prezes Resursy 
(zdjęcie ostatnie). " 

nie, pomnika Legjonisty w Pabjani­
ca.ch i wiele innych. 

Przez cały czas pobytu w Łodzi 
p. iuż . Wagner bierze bardzo czynny 
udział w organizowaniu rzemiosła, za 
co zostaje odznaczony złotym krzyżem 
zasługi, a Tow. Rzemieślnicze # Re­
sursa - mianowalo go dożywotnim ku­
ratorem tej instytucji. 

Rzut historyczny 
na rozwój "Resursy". 

W dniu dzlsiejszy~ rzemiosło łódz­
kie obchodzi jedno znajuroczystszych 
świąt: 20-lecie istnienia Tow. Rzemieśl­
niczego "Resursa' I. 

Ta niezmiernie pożyteczna instytucja, 
skupiajaca pod swym sztandarem cał,! 
rzemieślniczą Łódź w życiu gospodar­
czem naszego miasta odegrała tak po­
ważnlł ~ rolę, że nie od rzeczy będzie 
poświęcić jej rozwojowi więcej uwagi. 

Myśl zorg""izowania rzemieślników 
łódzkich i skupienia ich pod wspólnym 
sztandarem powstała już w czasie słyn­
nej wystawy częstochowskiej w r. 1909, 
lecz wcielenie już w czyn nastąpiło dopie­
ro w rok później, kiedy to w dniu 10 
listopada 1910 r. pp. Piotrowski, Kro­
nicki, Graupner, Jokiel, Kobyński, Pi e­
strzyński, Adamczewski, Sobocińs~i, Bor­
kowski, Gorczyński i Szcześniak zwołali 
zebranie organizacyjne .Resursy· której 
statut zalegalizowano w 2 miesiące póź­
niej w styczniu 1911 r., poczem w lu­
tym tegoż roku odbyło się informacyj­
ne posiedzenie .Resursy". Na zebraniu 
tem wybrano pierwszy zarząd w oso­
bach: inż. Wagnera, jako prezesa i pp. 
Schliissera, PiotrowskIego, Skupińskie­
go, Piestrzyńskiego, Borkowskiego,Adam-

czewskiello, Krowickiego, Sobocińskiego, 
Ol echa, Bawarskiego, Szybiłły, Szcześ­
nlaka i Solskiego - jako członków za­
rZljdu. 

Dzięki inicjatywie zarządu, a prze­
dewszystkiem jej przezesa, nowa pla­
cówka rozwija się wspaniale, urzlldzając 
już w drugim roku istnienia wspaniałą 
wystawę rzemieślniczo - przemysłowę w 
w parku Staszica oraz fundując wielki 
dzwon .Z)gmunt· dla katedry. . 

Na dzwonie tym, wagi 20 tys. funtów 
wyryto godła wszystkich cechów i god­
lo miasta Łodzi, według rysunku umie­
szczonego na jakimś starym dokumen­
cie zll.alezionym w Ozorkowie. 

Dzięki świetnym rezultatom, jakie 
data wystawa w parku Staszica, .Re­
sursa nabywa posesję przy ul. Kilińskie­
go 123 i buduje własny gmach. 

W czasie wojny, mimo, te lokal ,~e­
sursy' został zajęty na szpital najpierw 
rosyjski, a potem niemiecki, działalność 
towarzystwa nie ustaje ani na chwilę, a 
przeciwnie: jest jeszcze intensywniejsza. 

Prócz działalności kulturalno-oświa­
towej ,Resursa' przychodzi swym człon­
kom z pomocą materjalną, zakładajlIc 
kooperatywę . kuchnię dla kilkuset o 6b 

Uchylone widmo szubienicy. 

Małecki jest niepoczytalny. 
Sprawa komunistów w piotrkowskim sądzie 

doraźnym przeszła do trybu zwykłego .. 
• Piotrków 5.XII (P) - W dniu wezo-

rajszym przed piotrkowskim sl\dem doraź· 
nym toczyły się w dalszym ci/lgu rozpra­
wy przeciwko Maleekiemu i Zakrzewskie­
mu, oskarżonym: pierw.zy o strzały do 
policji, cIrngl o to, te strzały oddano za 
jego poleceniem. (Ranny wówczas został 
policjant Kiełbaska). 

Po prze luchaniu szeregu świadków 
Sl\d Z&rZl\dlił przerwę dla przeprowlldze­
oia ekspertyr.y psycbjatryc7.oeJ nad. Ma-I 
łecllim. 

El(spertyzy dokonali lekarze: Dobiński 
i Lipiński. Trwała 008 czas dłuższy, a 

wreszcie obaj lekarze stwierdzili, te Ma­
łecki, sprawca p9strzelenia posterunkowe­
go, jest osobnikiem patalogicznie zboczo­
nym i w cbwtli popełuiania czynu nie 
mógł zdawać sobi~ sprawy z tego co robi. 

Wobec tego oś",iaeczdoia ek pertów 
adw. Lederm&o zgłosił wniosek o prze­
kazanip sprawy Sl\dowi zwykłemu w myśl 
art. 2-1 par:l, u~t.awy o po tępowaniu 
dorllŻoem. 

Sl\d po godzioDł'j naudzie ogłom o 
godz. 17.30 dpcytję przekazaDlt\ "prawy I 
M&łecki~go i Załrrzew~kiego 0,1 drogę po 
l~powaUla zwykłego. 

i sprowadzajlłc, dzięki staraniom ówczes­
nego posła Szybiłły I p. Halszynda, wę­
giel dla Rzemiosła . 

Po odzyskaniu Niepodległości, roz­
wój .Resursy· postępował szybko na­
przód i doprowadził do otwarcia kino­
teatru i do nabycia drugiej posesji przy 
ul. Al. Kościuszki 73-75-77. 

, W roku 1920 następuje uroczyste 
otwarcie znacznie rozbudowanego lokalu 
.Resursy·, którego poświęcenia doko­
nał J. E. kardynał Kakowski wobec­
ności nuncjusza papiesk ego Achillesa 
Rattiego - obecnego papieża Piusa Xl 
I kapelana Wojsk Polskich ks. biskupa 

. Galla. 
W następnych latach .Resursa· or­

ganizuje Tarlli Rzemieślnicze, które nie 
prz> noszą jednak spodziewanych rezul­
tatów, oraz prowadzi na własny rachu­
nek Szkołę Rzemieślnicz'l, którlł następ­
nie oddaje Zgromadzeniu O. O. Sale­
zjanów. 

Pragnąc uprzystępnić swym człon­
kom korzystanie z kredytów wekslowych 
.Resursa· zakłada w r. 1924 bank ak­
cyjny, który w krótkim czasie zostaje 
zlikwidowany, a na jego miejscu pow­
staje istniejlłcy do dziś i rozwijajęcy się 
Bank Rzemieślniczy. 

Na czele obecnego Zarządu .Resur­
sy', wybranego w dn. 9 listopada 1930 r. 
stoi pietwszy jej prezes i wielce zasłu­
żony dla tej placówki i całego rzemio­
sła działacz inż. Władysław Wagner. 

W skład obecnego zarządu ,Resur­
sy', któremu przewodniczy p. inż. Wag­
ner, wchodza: St. Korczak, Z. Raabe, 
J. Jakubiec, H. Konarzewski, A. Lewan­
dowski, S. Glazer, S. Chmielecki, Fr. 
Urbański i SŁ Majewski. 

Program wojewódzkiego zjazdu 
rzemiaała polskiegoo 

Dla upamiętnienia 20·lecia istnienia 
Resursy Cechy i Stowarzyszenia ne­
mie'lnicze postanowiły ufundować dla 
.Resursy· sztandar, który zostanie po­
święcony dziś, w dnin J ubileu zu, t. j. 
6 grudnia r. b. 

Sztandar ten bodzie reprezentacyj­
nym sztandarem rzemiosła, gdyi na nim 
uwidoeznione są emblematy wó!Zystkich 
Cechów rzemieślniczych . 

Poniewai: działalność społeczna Re­
SUTSY· niejednQkrotnie obejmowała "całe 
województwo, bę~c w stałym kontakcie 
ze wszystkiemi Cechami i Stowanysze­
niami rzemieślnkzemi, Komitet obchodu 
nroczystości tej naljał cbnakter Woje­
wódzkiego Swięta Rzemieślniczego i w 
tym celu postanowił zaproslć w::lZyatkil 
organizacje rzemieślnicze do WZIęcia u· 
dZIału w omawianej uroczystolici pnez 
delegowanie do ŁodzI swoich pnedsta­
wicitsli ze sztandarami. 

.Resursa", doelniajłc całkowicie po­
wag~ . prze.ży,,:anej ch w tli, oraz ciętk. 
depre$Ję, Jaka z powodu pneci,głe&,o 
kryzY'u gospodarczego opanowała całe 
r.temiosło, pragllle w doi u uroezystogci 
omówić w8zy~tk.ie najbardziej aktualue 
zagadnienia ńemleślnicze, jakie w ostat­
nich czasa.ch wysunęło życie, uf"j.c w 
tywotne SIły, oraz zdrowy i trzeźwy in­
telekt calego stanu rzemleślaiczego, wie­
rzy, te wspólllym wyilllltlem i pracą uda 
si, wiele piętrzących się trudności poko­
nać, ratując niejednI} placówk~ rzełllieil­
niCZ'ł. 

Wojewódzki zjazd rzemieślniczy od­
bywa się dZIŚ, w dniu 6 grudDla r. b. " 
Towarzy"twie RzemieślUlczem Re una" 
przy ul. KilIńskiego, z następuj.cym pro~ 
gramem: 

l. godz. 8·a rano: Zbi6rka w .Re­
sursie· Z8 sztandarami. 2. goda. 830: 
Wymarsz do Katedry :l .... StaniałalI'. 
KOiltki. 8. god~. 10: Nab~teń ·two i po­
święcenie s~taudaru. 4. Złożeuie wień­
ca na groble Niezn.ne~o Zolnierza. 5. 
Otwarcie uroczy !ości w .R.lsurllle,: a) 
Zagajenie zebrania , bl Wy r Prezydjom; 
c) HIstofJa .Resursy". d) Okoliezuo 'Clo­
w. pnemówH'nia; el Wbi;lllIie gy,ożm 
do drzewca sltaLdaro; f) Rt"f.lrlny; g) 
Zamknięcie Zjudu 
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Streszczenie. 
Franek Skopień, znany pod pseudo­

nimem "Blady~, pijB_k i zawalidroaa, 
aby zdobyć pieniądze na wódkę, ciem­
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę z ręki jakiemuś mętczyłnie, kto­
ry, ścigajllc opryszka, został zabity 
przez przejetdtają,cy tramwaj. 

W teczce były bezwartościowe pa­
piery i parę gazel. 

Silne poruszenie wywołało w mie'ście 
doniesienie, ił znany przemysłowiec, 
Karol Wolner, zginllł podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Z pośród wszystkich pism tylko • Prz.­
gllld Codzienny· nie doniósł o wypadku 
wobec czego redaktor naczelny, Barwi­
wiczek,- polecił Leszkowj Wirdze, repor­
terowi w wielkim stylu. ustalić, sklld in­
ne pisma miały informację. 

Reporterowi sprawa wypadku Wolne­
ra wydawała się zagadkową i postano­
wił ją rozwlilać. Współdzlałal z nim 
siostrzeniec, Gl'ądzki, narzeczony Neli 
Kierzkowskiej, sekretarki Wolnera który 
caly majątek zapisał tajemniczemu sto­
warzyszeniu p. n .• Intelekt·, z wyrÓ!nie­
niem dyrektora swej firmy, OlszańskIe­
go. Olszański koohał Nelę. Na Wirgę 
dokonywano parokrotnie zamaohu. M in. 
wynajęto Skopienia, aby zamordował 
reportera oraz zwloki jego usunął. 

Wirga interesował się poza sprawą 
Wolnera, dzlałalności'ł szajki fałszerzy 
banknotów. Otrzymał on zaproszenie od 
Olszańskiego, aby odwiedził go w miesz­
kaniu prywatnem przy szosie Pabjanic­
klej, o póżnej god.inle wieczorowej. 

'IV drodze do mieszkania Olszańskie­
go zostal obezwładniony I wywieziony 
w niewiadomym kierunku. 

Grądzki zaniepokojony zniknięciem 
Wirgi, przez redaktora zaalarmował po­
licję a następni. przystąpI! do przeglą­
dania papierÓw reportera. 

Grądzki znalazł pamiętnik Wirgl. 
Podczas przeglądania notatek nadeszla 
Nela, a następnie markiz de L. Wszyst­
ko troje przenieśli się do restauracji. 
~ Skopień przywiózł ciało reportera do 

mieszkania swej utrzymanki, tąd.j~c 
pod groźbą noża, aby przetrzymała tru­
pa u siebie przez całą dobę. .......................... "" ................. . ........................ .................... . 

(Dalszy ciąg). 

Staśka czuła jak ostrze noża prze­
cina jej sk6rę. Franek coraz silniej 
naciskał. Poczęło jej brakować od-
dechu. . 

- Z-o-s-t-a-n-ę!.. zajęczała. 
Skopień odjął n6ż od jej gardla. 
- Wiedziałem, że tak będzie -

zatriumfował - a tylko nie zwiej 
po mojem odejściu bo.. . - przesunął 
ręką po gardle - taki z tobą zrobię 
koniec. 

Franka pozostała sama. 
Z obłędnem przerażeniem w oczach 

wpatrywała się w nieruchome zwłoki. 
Usłyszała kroki Franka na ulicy. 

Jak automat przeszła z kuchni przez 
pok6j i zamknęła w sieni drzwi. Na­
stępnie wr6ciła się znowu do 
kuchni, chcąc zabrać pozostawioną tu­
taj przez Skopienia lampkę. 

- Jezu!., - nogi pod ni" u­
gięły się, lodowate zimno rozeszło się, 
od serca po calem ciele. Plecami o­
pclfła się o ścianę. Miała wrażenie, 
że na głowie jej wszystkie włosy po­
wstały. 

B PHO.ETA 
powieść na Ile niesamowltych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, 's uterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Z pod brudnego brezentu, kt6rym 
okryte było ciało zamordowanego, wy­
sunęła się ubłocona ręka. Palce knr­
czowo drgały, zaCIskały się chwytając 
powietrze. 

Powoli cały trup zae.zął poruszać 
się i nagle usiadł. Grube pł6tno o­
padło na podłogę i Staśka ujrzała za­
błoconą i skrwawioną głowę. 

Przymknęła oczy. Zdawało się jej, 
że nieboszczyk lada chwila podniesie 
się podejdzie do niej i swe zimne 
palce zaciśnie na jt'j gardle. 

ModliJa się żarliwie. W pewnej 
chwili usłyszała jęk i ciche słowo: 
"pani". 

Spojrzała. 
Rzekomy trup siedział na podło­

dze, opierając głowę o krzesło. 
- Wody ... - wyszeptał poblad­

łemi wargami. 
Staśce wr6ciła odwaga. A więc to 

nie jest nieboszczyk, a żywy człowiek, 
kt6rego ranił Franek. Mnsi go ura­
tować, chociażby życie nieznajomego 
okupić miała własną śmiercią. 

Ma przed sobą całą noc i dzień. 
Jutro z samego rana zamelduje w ko­
misarjacie o morderstwie. 

Zaczerpnęła w garnuszek wody i 
zbliżyła do ust raunego, podtrzymując 
jedną ręką jego skrwawioną głowę. 

Mężczyzna pił chciwie. 
Do drzwi, wiodących z Slelll na 

ulicę, ktoś począł się energicznie : do-
bijać. . 

- Franek - przemknęło przez 
myśl Staśki - nie wpuści go. 

Słyszała jak ktoś manipuluje przy 
zamku. Trzask. Drzwi od sieni o­
twarte. Podejrzane szmery przy 
drzwiach wiodących z pokoin do sieni. 
Zgrzyt. 

Do · pokoju wszedł szczupły, ubło­

cony mężczyznaz rewolwerem w" ręku 
i w kilku susach znalazł się w kuchni. 

Staśka podtrzymywała głowę ran­
nego. 

- Nie pozwoli go zamordować. 
Jeżeli ma zginąć to wraz z nią. 

Lufa rewolweru nowego przybysza 
skierowała się w stronę podtrzymywa­
nego przez Staśkę mężczyzny. 

- Nie zabili go - powiedział, 
jakgdyby do siebie. 

Staśka krzyknęła. Ranny, kt6ry 
dotychczas mial oczy zamknięte otwo­
rzył powieki. 

- Markiz de Lavalle - odezwał 
się słabym głosem, -Iv kt6rym drgało 
ogromne zdumienie. 

- Pan Wirga - markiz wy­
ciągnął ręk.ę, w której błyszczał zło­
wrogo czarny browning. 

. ................... . ............ 

Czciciele szatana. 
Upłynęło kilkanaście dni od czasu 

tajemniczego zniknięcia Wirgi. Wszel­
kie poszukiwania nie przynio'!ły po­
żądanego rezultatu. 

Władze policyjne ustaliły, że Le­
szek Wirga wsiadł na Piotrkowskiej 
w taks6wkę i odjechał w stronę Placu 
Reymonta. Co się z nim dalej stało 
pozostawało to nadal tajemniCII. 

Na numer taks6wki, którą odje­
chał Wirga, udając sję do dyrektora 
Ol$zat\skiego nikt nie zwr6ciJ uwagi. 
To też śledztwo było bardzo utrud­
nione. 

Zbadano wszystkieh szofer6w ist­
niejących na terenie Łodzi taks6wek, 
lecz zeznania ich w najmniejszej na­
wet mierze nie przyczynily się do 
rozwikłania zagadki. 

Nie ulegało jednak najmniejszej 
wątpliwości, te Wirga został zamor­
dowany, a trup jego przez tajemni­
czych zbrodniarzy ukryty. 

Policja opierając się na zezna­
niach doktora Tomasza Barwiczka i 
Andrzeja Grądzkiego poczęła obserwo­
wat dyrektora. Umilsnego, kt6rego 

rola w całej tej sprawie nie była 
zbyt jasna. 

Zar~' ''' ,y czy zapraszał do siebie 
Wirgę " łiadczył mocno zdenerwo-
wany. 

Tak. 
Jakie to wiadomości posiada 

pan dyrektor, dotyczące zgonu Wol­
nera - badał przedstawiciel władzy 
śledczej . 

Olszański zmieszał się. 
- >:ją to luźne obserwacje, a ra­

czej nawet przypuszczenia. Słyszałem, 
że pan Wirga twierdzi, iż Wolner 
został zamordowany, a i ja jestem 
takiego samego zdania. 

- N a czem pan to opiera? 
- Właściwie na niezem. Jest to 

moje wewnętrzne przekonanie. 
Atoli żadnych konkretnych poszlak, 

wskazujących na to, że Olszański 
współdziałał w zab6jstwie Wirgi nie 
było, to też ku wielkiemu zmartwie­
niu Barwiczka, nie było podstaw do 
aresztowania go. 

- Ja jednak twierdzę - m6wił 
Barwiczek do swoich znajo,mych, że 
ten Olszański to jakiś podejrzany typ. 

Na śmierci Wolnerą on 'najwięcej 
skorzystał, a że obawiał się Leszka 
więc... - wymownym rnchem zakoń­
czył zrlanię. 

Była godzina dziewiąta wieczo­
rem, gdy przed niewielkim pałacykiem 
przy Szosie Pabjanickiej zatrzymały 
się dwa Inksnsowe samochody, z kt6-
rych wysiadło czterech mężczyzn i 
trzy kobiety. 

Całe towarzystwo rozejrzało się 
bacznie dokoła i zDlknę:o szybko w 
mroku niewielkiego parku otaczające­
go budynek. 

Upłynęła godzina. Cały pałacyk 
zdawał Się być pogrążony w głębo­
kim śnie. 

Tymczasem wewnątrz pałacyku nie 
spano. 

W pokoju, kt6rego całe umE\blo­
waue składało się z dw6ch kanap i 
ogromnego dywanu, zaściełającego po­
dłogę odbywało się dziwne misterjum. 

Na ścianach wisiały tr6jkąty r6w­
noramienne, dwoma rogami obrocone 
ku g6rze. Na głównej ścianie wisiał 
olbrzymi portret Szatana wyobrażone­
go . w postaci wstrętnego kozła. Pod 
tym obrazem stały dwa czarne tr6j­
nogi ze szkarlatnemi urnami, w kt6-
rych palily się narkotyczne kadzidła. 

Pasma dymu unosiły się w po­
koju, a powietrze z każdą chwil" 
stawało lię coraz to duszniejsze . 

Jakiś przeciągły spazmatyczny 
krzyk. Ukazała się postać w czarnej 
masce na twarzy, w czarnym ornacie, 
na kt6rym wyhaftowane były wize­
runki djabł6w. Na głowie mistrza 
ceremonji satanistycznej chwiał się 
czerwony tr6jgraniasty kapelusz. 

Za mistrzem postępowały trzy na­
gie kobi~ty. Strojem ich były czarne 
maski, pończochy i pantofle. 

Nagie kobiety położyły się na dy­
wanie pod wizeruukiem szatana two­
rząc ciałami swemi figurę tr6jkąta. 

Nieco opodal zebrała się nieliczna 
grupka os6b uczestniczących w tych 
potwornych praktykach. Wszyscy w 
czarnych płaszczach z maskami na 
twarzach. 

Czarny mag wszedl w tr6jkąt u­
tworzony z ciał kobiecych i zainto­
nował bluźnierczy psalm ku czci Ba­
phometa. 

Zebrani uklękli i poczęli śpiewać. 
Ant: Pochwalone niech będzie 

imię twoje... i tr6jkąt, znak tw6j i 
wyobrAżenie głowy kozła. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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IIUZEUM HIRJSKIE historjl i aztukl Im. 
J . I R. Barto •• ewlezów (Plac Wolności l ) otwarte w środy, soboty I niedzIele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
)/ocy dzisiejszej dy:iurujq następujllee apteki: 8ukc. K. Lelnwebra (Plac Wolnoś­

ei l ), W. Danieleckiego (PIotrkowska 137), 
.L Perelmana (CegIelniana 37), Sukc. F. 1Jójclclliego tNaplórkowsklego 27}. 

POD WŁOS. 

Bigos tygodniowy. 
'!'y.dzień ostatni upłynął pod znakiem pien· .. ej Inwazji mrozów, które jednak pod .aporem południowo - północnych wiatrów, " lejllcJch ze wschodniego zachodu-cofnęły 

"Ię aa pierwotne pozycje, ofiarując nam wta­
.. 1&11. wilgoć od góry I dołu. 

Podobnie, jak I pod względem pogody pa­a yje nlepewno,ć jutra, - tak nlepewnoilt tę widzimy wokół siebie niestety na każdym 
\łii .. ym I dalszym kroku. 

Na czoło zainteresowań wysunął się, rzeoz I ja.na, proee~ brzeski. Jest to temat jednak "yt poważny, nawet zbyt smutny, by w lek­kich słowach o nim pisać . Wolę jut sprObo­
"ać uśmiechnąe sIę na wspomnienie czwart­kowej katastroly samoohodowej znanych w 
Łod.i reprezentantów zlotej młodzi eży braei ,anIIw L. 

Nie dlatego, bym nIe współczuł żebrom ,anny nieszczę,liwej towarzyszce noonego lota ''"1 diw lękach nagrywanych płyt gramolo­aowych w wyścigówce, - lub nIe rozumiał, .0 to za bolesna rzecz utrata języka, który "'kte "'ybitne ludziom usługi oddaje, - leco tlatego, że taka eskapada ma W sobie wiele romantyCZnego uroku ! 
We wszystkich większyoh miastach, m. i. i w Łodzi-odbywaj'l się dziś zebrania, po­

święcone projektowi nowego prawa małżeń­skiego. Gdybym nie miał tak tatalnejehryp­
):t (piwo bylo zazimne): to, jako kilkakrotny 
."łasnoręcznie- wyrywający się masowy .mowiec· - zglosi/bym się na ochotnika w obarakterze pogromcy satanicznych pomyslów .awierania ,PróbnYCh małteństw. 

Bo wlasclwi. komu takio próbne malteń­.twa są potrzebne?! komu? - pytam się 
uierż~c glownię .kindżału za s.alom, gdzie Icawna krwi krople zastygły koralem"? 

Przecież ani ten, kto tkwi w męsko-dzie­wiczym stanie nie będzie ryzykował powie­nenia swej cnoty na flukty niepewnych do­
świadczeń , I ten, kto ju~ zaznaj rozkoszy za­
przęgu maltańskiego. 

Bo takiemu pętakowi to się śni, że .pijać 
\ędzie nektAr z lotosowych kielichów I 

Męczy się w obłędzie zakos.towanla sm­
~ro'YJskich smaków panieńskich nenufarów, a pózalej krztusi się i szuka wyścigowo-noc­.,ch yrateil! 

Pod tym wzgl.ędem jestem konserwatystq. 
Prze~jeż j tak nic nowego pod słońcem nie­mal Kodeks miłości w M~ pllrafl;rafach podaje 
.~. Jut księ!t.1I Westy._ J" tylu ,paragrafów' Ile .. am, 

Lubań. 

MICHAŁ KWAśNlAK 

Wrażenia 
z pobytu w Szwecji. 

VI. 
Okelice jeziora Melar. - W odwie­

dzinach u następcy tronu. 
JaJe jut wspomniałem Sztokholm leiy 

.. iędzy jeziorem Melar i morzem Bał­
tyckiem. Wjazd do Sztokholmu od stro­
ny morza jest powodem niezliczonych 
,ochwał i staw.a się go narówni z wjaz-
4em od rzeki św. Wawrzyńca do Sidney. 

Jednakże nie tylko wjazd ten je~t 
łOdny pochwał, na uwagę turysty zasłu-
2uje całe terytorjum, zwane .szkierami" 
rBozci~gające się w tej części pobrzeża 
ałtyku. 
Cechą charakteryczną tych okolic S" 

,,:szdlue fjordy, cieśniny i zatoki wśród 
JUezl czonych większych i mniejszych 
~ysp i skął wystających z toni morskiej. 
' .. ektóre z tych wysp pokryte 'są sk~p" 
ii'śl.nnościll. Im bliżej jednak l"du, tem 
ara jest bogatszą . 

.,DZIENNIK ŁODZKI" 6.xIJ.81 

Do wszystkich mieszkańców m. Łodzi. 
W dniu 9 grudnia r . b. odbędzie się na terenie całej Rzeczypospolitej 

drugi powszechny spis ludności. 
Spis ludności ma olbrzymie znaczenie dla Państwa. MaterjBty 

bowiem jakich dostarcza spis, stanowią podstawę racjonalnego i planowego 
rozwiązywania zagadnień gospodarczych i społecznych, żywo obchodzących 
ogół społeczeństwa. 

Powszechny spis ludności nie ma na celu zebrania danych, 
związanych ze sprawami podatkowemi lub wojskowemi, natomiast slużyć ma jedynie i wylącznie celom statystycznym, ma dać materjal do badań naukowych, gospodarczych i spolecznych! 

Wartość spisu zależy od dokładności zeznań, jakie ludność składa 
komisarzom spisowym. Obowiąznjące przepisy przewidnją kary za odmowę 
udzielenia zeznań lub za udzielenie zeznań niezgodnych z prawdą. Ale nie 
z obawy przed karą, lecz we własnym interesie, w zrozumieniu znaczenia, 
jakie posiada' spis dla wszystkich obywa teli krajn, mieszkańcy powinni 'kładać 
ścisłe i prawdziwe ~eznania. 

Zeznania spisowe otoczone są zupelną tajemnicą. Nikt nie 
będzie mial wglądu w treś.ć wypelnionych formularzy, żadna wladza nie będzie mogla czynić użytku ze zlożonych w czasie spisu zeznań. Niechaj więc nikt z mieszkańców nie żywi obaw w związku ze spisem ludności i niechaj szczerze i zgodnie z prawdq odpo­wiada na pytania, zawarte w formularzu spisowym. 

Dla każdej osoby należy podać następujące dane: imię, nazwisko, pleć, 
data i mirj~ce urodzenia, stan cywitny, wyznanie religijne, język ojczysty, 
przynależność państwowa, wykształcenie, zawód główny i poboczny, miejsce 
pracy, liczba zatrudnionych przez daną osobę sił najemnych i obszar posia­
danych lub dzierżawionych gruntów rolnych. 

Spis l uduości przeprowadzony będzie' przez komisarzy pisowycb, którzy pelnil\ swe obowiĄzk.i bonorowo, bez ża'luego wynagrodzeniR. Jest n>\.~zym ob.wiązkiem ułlltwić pracę komis3.I"1JY .pisowycb. W tym celu należy pPzygotować dokumenty osobiste (metryki chrztu lnb urodzeuia, ksiĄżeczki wojsku we J t. d.) i okazać Je ko­misarzowi pisowemu dla ustalenia t1aty i miej ca urodzenia. 
Mie zkańcy millsta Łodzi! Odnieście się z zupelnem zaufaniem do spisu ludności i okażcie swą przychylność komisarzom spisowym. 

Prezydent m. Łodzi 
(-) Bronislaw Ziemięcki. Naczelny Komisarz Spisowy m. Łodzi 

(- ) Edward Rosset. 

Po pięciu latąch 
Szopenfeldziarz Z metrową k.ieszenią 

po powrocie z Niemiec skazany przez sąd 
łódzki . 

Dn!a 14 , I'stopad!, 1926 roku do 
sklepu zmanufakturą Samuela Polaka 
mieszczącego się przy ul. Piotrkowskiej 
56, weszli jacyś dwaj nielnani mu . kli­
enci ' w celu kuona mnufaktury. 

W chwili gdy Polak zajęty był pre­
zentowaniem towaru przed rzekomymi 
nabywcami, jeden z nich schował pod 
palto 2 sztuki zefiru wartości 2uO zł. 

Po pewnym czasie Polak spostrzegł 
brak towaru i wszczął alarm, widząc to 
.kupcy· porzucili w sklepie skradziony 
10war i wybiegli na ulicę. gdzie zostali 
zatrzymani przez policję. 

Po wylegitymowaniu Ich okazali się : 
Szyja Cytryn, który miał przyszytą pod 

Wjazd do Sztokholmu od strony mo­
rza trwa kilka godzin. 

Oprócz licznych białych parowców, 
służ'lcych do komunikllcji lokalnej, jasną 
toń morską prują żaglowce, s atki towa­
rowe, jachty błyszozllce w słońcu i szyb­
kie motorówki. 

~zkiery stanowią prawdziwy raj dla 
sportu wodnego, k~pieli i rybołóstwa, 
to też mieszkańcy Sztokholmu spędzaj II 
tutaj chętnie całe lato. 

Całe wybrzeże jeziora Melar i jego 
niezl iczone wyspy rojll się w czasie lata 
od turystów. 

Jako osobliwość, pierwsze miejsce 
zajmuje Drottningholm na brzeQu Mela­
ru. Jest to zamek królewski, przezna­
czony na rezydencję letni". Z licznych 
cennych zabytków wnętrza, na uwagę 
zasługuj 'l gobeliny przysłane w darze 
Gustawowi III przez króla francuskiego 
Ludwika XV. 

Okolice j'eziora Melar należą do naj­
starszych części Szwecji, do których 
najpierw dotarła kultura i tu ł aj t ż o 
11/. godziny drogi koleją od Sztokhol­
mu leży Upsala, naj starsze miasto uni­
wersyteckie Szwecji. 

paltem kieszeń długości jednego metra 
oraz Ajbuszvc Jakób. 

Po zwolnieniu ich przez sędziego 
śled czego do sprawy z wi ~zienia Jakób 
Ajbuszyc obawiając się odpowiedzialno­
ści karnej, zbiegł do Niemiec. Przed 
slIdem stanął jedynie Szyja Cytryn, 
który został skazany na 4 miesi4ce 
więzienia. 

Ajbuszyc wrócił nieopatrznie do Pol­
ski, został on zatrzymany i wczoraj sta­
nął prz-ed łodzkim sądem okręgowym, 
na ro zprawie nie przyznał się do winy. 

Sąd skazał Jakuba Ajbuszyca na 4 
miesięce więzienia . (p) 

Uniwersytet powstał w roku 1477 
i dzisiaj jeszcze zajmuje pierwsze miej ­
sce wśród wyższych uczelni t go kraju. 

Najsłynniejszym zabytkiem Upsali jest 
bezwzględnie katedra, która jest naj­
piękniejszym kościołem w Skandynawji. 
Długość katedry wynosi 119 metrów 
i zawiera liczne kaplice i grobowce. a 
skarbiec zawiera piękne nact ynia złote 
i srebrne, pochodZlIce ze średniowiecza. 

Wracając ze Sztokholmu do Lund, 
wstępujemy do Helfsmaborgu, letniej re­
zydencji następcy tronu. 

Wznosimy siedmiokrotny okrzyk na 
cześć króla. 

Następca tronu uśmiecha się mile 
i zaprasza na międzynarodowy zlot 
skautów. 

Jesteśmy obecni na do.cie, a następ­
nie zwiedzamy obozy letnie, połoione 
wśród piękny_h lasów. 

Niezmiernie podobaj 'I się nam lekcje 
"'Pokazowe z demonstrowaniem Tatow­
nictwa. Mali chłopcy i dziewczęla de­
monstrują nam jak nieść szybkIl pomoc 
w nagłych wypadkach. 

Popis wypad .. znakomicie. Spogl"da­
jąc na dzieci myślę o tem, ie tego rO-
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Ze Związku Pracowników 
umysłowych Z. Z. P. 

Zwi"zek ' Pracowników Umysłowyc 
Z. Z. P. Oddział w Łodzi (Gdańsk. 
nr. 40) wzywa wszystkich bezrobotnyc 
pracowników umysłowych do rejestro~ 
wania się w sekretarjacie związku . 

Sekretarjat czynny jest codziennie 
prócz niedziel i świąt w godz. od 10 
rano do 12 w południe i od 3 poło do 
7 wieczorem. 

Sieroty po bohaterskim 
dozorcy. 

Jak już niedawno donosiliśmy, pod­
~zas napadu bandyckiego, poległ boha­
terską śmiercią dozorca domu przy ul. 
Dąbrowskiej nr. 3 Antoni Jakowina. 

Jakowina pozostawił Z drobnych 
dzieci wraz z żoną, którzy WS Kutek 
śmierci dozorcy pozostali bez środków 
do życia . 

Jak się dO·.\Ii,!dujemy, urz'ld woje­
wódzki w Łodzi zaopiekował się wspom­
nianemi sierotami i umieścił je w do­
mu wychowawczym , Adelina ' w Kocha­
nówce. 

Protesty wekslowe 
w listopadzie. 

W miesięcu listopadzie w Łodzi za­
protestowanu weksli miejscowycb 24.627 
sztuk, ua ogólnI) sumę zł. 5.997.121.52 gr. 
Weksli zagraniC1luych w Łodzi zaprotes­
towano 15 sztuk, na sumę zł. 3Z.7JO.06gr. 

W okręgu łódzkim 1Alprotestowauo 
29.124, weksli krajowych na zł. 6.9()9 385.90 
zagraniczuych 2 sztaki na zł 530.66 gr. 

Przed protestem wykupiono u rej~nta 
9456 wek.li, ua sumę zl.1.7J3.9ł7 .28rr. 

• Nal"ży zaznaczye, iż w stosunku do 
poprzednjpgo miesiąca października, ilośł 
zaprotestowanych weksli w listopadzie 
bardzo znaczuie się zmnitjszyła, co jed­
n1lkże nie świadczy o wzroście wypła­
calności w Łodzi, lecz o znacznym spadku 
zaufania, jak z powyższego zatem wyni­
ka - w miesiącu nbiegłym w porówna­
niu z p8źd~iernik.iem, liczba znajdujllcyC" 
ię w OblPgU weksli znacznie zmal .. ła. 

Okradziona 
przez szofera. 

W dniu wczorajszym przybyła z Ka­
lisza do Łodzi 30-letnia Fryda Moren­
sohn. 

N a ulicy Piotrkowskiej, wynajęła 
taksówkę, każąc się zawieść na ul. Sród­
miejską 6. 

Po pnybyciu pod U}dauy adres Mo­
rensohn pozostawila w tak~ówce pod 0-
piekI} szofera trzy paczki manufaktury 
wartości 500 zł. i udała sle dla załatwie­
nia intertl8u we wspomn"ianym domn, 
gdy po upływie kilku minut powróciła, 
taksówkj już nie było, a z nią przepadły 
i jej paczki pozostawione w taksówce. 

Powiadomioua o podstępuej kradziety 
policja, wuczęła ponnluwania, które 
utrudnia fakt. iż Morensohn nie pamię­
talII. Nr. taksówki. 

dzaju kursy ratownictwa przydałyby się 
u nas. 

Następnie przyjmuje nas Czerwony 
Krzyż, udzielajlIC nam cały szereil cen­
nych informacyj. Dziękujemy za goś.cinę 
i wracamy do Lund. 

Z7-go lipca zbieramy się wszyscy na 
na uroczystym wieczorze u majora 
Thulina. 

W§ród miłego nastroju spędzamy o­
statnie chwile naszego ppbytu w Szwecji 
Szukamy śpiewu i muzyki oraz podzi­
wiamy narodowe teńce szwedzkie. 

M.iesi'lc spędzony w Szwecji minął, 
jak dla mnie, bardzo szybko. Jutro roz­
jeżdżamy się każdy w swoi li stronę. Ja 
z części" towarzyszy międzynarodowego 
kursu ruszam do Danji, zwiedzajlIc prze­
tem owianll legendą Ciotlandję, wyspę 
prastarych Gutów, historycznie nejcie­
kawszlI część Sl wecji. 

Gutowie na wiele dziesiątków \et 
przed Wikingami podejmowali dalekie 
wyprawy morskie, o czem świadczą mo­
nety arabskie i rzymskie, odnalezione 
w ziemi gotlandzkiej. d. n. 
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~ Widowiska łódzkie 
•• wnulllmnnnlll8mIlllUIlIOlIUlnDllmnl~ 

REPERTUAR. 
TIUTR MIRJSKI: po pol. • 'Iedztwo', wlecz. 

, MIesIkanie Zojki". 
TEATR KAMERALNI: ,Ona czy jej siostra'. 
THATR POPULARNI: ,Express północny 133'. 

TRA'rR W SALI G Elll RA: ,Pod białym ko-
niem". 

COCTAIL: ,Śmiej się, śm iej ' . 

JolOMUS: ,Pstl Sza!' 

APOLLO: I. Ćmy nocne". 11 •• Znajoma ulioy' 

ARS: ,Przedwiośnie'. ,Podwójne życie apasza" 

BAJ KA: ,Pat i Pat.chon jako strzelcy'. 
CAS!NO: ,Jenny Lind' 
CAPITOL: ,Z rozkazu ksIężniczki'. 
CZARY: ,Statek przemytników' 
DOM LUDOWY: ,Truj~ce ust,,-. 
HRA: ,Gebenna miłości' 
GRMlD KINO: ,Madame Szatan". 
LUNA: ,Maradn'. 
MIMOZA: ,Anna Christie' 
QAZA: .Goniec Napoleonll~. - .Hsndeł żywym 

towarem-o 
ODEON: .Fatalny materac'. 
OŚWIATQWY: ,Maska obłudy'. - • W ogniu 

I potokach krwi" 
PRZEDWIOŚNIE: ,Kobiety z przeszłości,,' 
PALACH: "Narzeczona z loterji-. 

RESURSA: ,Tragedja napiętnowanych' 
RAKIETA, ,Nore kaukaskie". 
SPLI!NDlD: .Miło ·· ć Żorżety-o 

ŚWlA'fOWID: I. ,Ogród Allaha'. H. ,Dziś tali-
czy Marjeta". 

UCIECHA, ,Gilotyna', Maratou polski'. 
WODEWIL: ,Fatalny materac'. 
ZACHĘ'rA: ,cpiór w operze". 
VHNUS: ,Zdrajca Zachodu'. -

Teatr Miejski. 
Dzis. nied'iela o godz. 4 popoI. po cenach 

Inlżonych bezwzględnie ostatnie powtórzedie 
bojowego ,Śledztwa'. 

D~i5 nied~iela, poniedziałek, l wtorek 
wlec •. pełna dramatyclnej eksprezji i frapu­
jąclj treści sztuka Bułaakowa "Mieszkanie 
Zojkl" z J. Horecką i J. Woskowskim. 

We czwartlk premjera dramatu O naJ­
większej niesprawiedliwości XIX wieku:, głos~ 
nej .Sprawy Dreyfus." ilustrującej walkę z 
reakcją . - wstrząsajlIcego reportatu histo­
l'yczo..ego Rehfischa i Honoga, w inc8nizacji 
Bdmunda Wierciliskiego. 

Teatr Kameralny, 
Dziś niedziela i wtorek o godz. ~ popal 

po cenach zniżonych ostatnie powtórzenie Te· 
kordowego .Hau Hau" z Michałem Zniczem. 

D.lś, ni.dziela wiecz. i dni następnych 

bawIć będzie publicżność lekka, wesola ko­
medja R. Bracco .Ona czy jej sioslra' w kon­
certowem wykonaniu: Grabowskiej, Wasiu­
tyli.kiej, Brodniewicza, Krotkego i Szuberta. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nr. 18 teł. 178-(0). 

Teatr Popnlarny daje w dalszym ci"gu 
(dziś w niedzielę dn. 6 grudni .. 1031 r. o g. 
ł. m. l~ po pol. i o godz. 8m. 15 wieczerem) 
sensacyjną nowość amerykańską, niegraną 

do~d nigdzie w Polsce p. t .• Rxpress północ­
ny 133-. 

W próbach ,Zb6joy' Schillera, genjalna 
dzieło nieśmlertelnł'go poety liemiec VI opra­
cowaniu reżyserskiem i inscenizacji p. Stani­
sława Skalskogo. 

Teatr w sali Geyera, 
Piotrkowska 295. 

Stosując się do obecnej konjunlrŁury, Dy­
rekcja Teatru w sali Geyera (Piotrkowska 
205), aby uprzystępni'; szerokIm sferom pub­
liczności korzystanie z godziwej rozrywki, 
jak1\ daje teatr, obniżyła bardzo wydatnie 
ceny biletów (od 30 gr. do 2 zl.), poza tern 
wprowadza nowy, nieznany jeszcze w Łodzi 
rodzaj widowisk, na które publiczność będzie 
mogła przychodzie (jak w kinach) o każdej 
porze. Na widownię pr.ychodzić będzie moż­
na w pahacu, panie w kapeluszach. 

PrzedsŁawienia zaczynają się w soboty 
o godz. 6-ej i O-ej wlecz., w niedzlełę o godz. 
3-ej, 6-ej i O-ej wier.z. 

Kierownictwo artystyczne tej sceny objął 
długoletni jej kierownik Józef Pilarski. 

W niedzielę, wesoły wodewil ześpiewami 

i tańoami w 3 akloch .Pod bIałym koniem'. 
We wtorek 8 grudnia sensacyjna powieśe 

% francuskiego p. t .• Dom podrzutków·. 

Teatr liter,-art. "COCTAIL" 
Obniżywszy ceny od zł. od 1 do 4 zdobyła 

tak kolos .. lny sukces kasowy, że zatrzymuje 
świetne widowisk.o ..... miej się śmieJ- do wtor­
ku wlllcznie. 

Znakomity tenor scen włoskich Marjan 
Demar wzbudza og6lny zachwyt, Laskowski 
l"ozsmiesz& do łez, Xenia Or6)" nieporównana 
w swoich produkcjach tanecznych i śpiew­

nych, czarujące tango lżykowsk.ie~o i Szma­
równy, doskonałe Tacjanki piękny RossIliano. 

U,isiaj trzy przedstawienia o godz. 6, 8, 
i 10 wiecl;orem. 

-------------------------Pokój Z kuchnią:1. s~~~o~Ic:°80u 
ecll~pię Wiadomość u dozorcy. 

Walka o ilość obsługiwanych warsztatów. 
Zatarg w "Widzewskiej" jeszcze niezlikwidowany, 

Jak już swego czasu donoliliśmy w 

czwartek, dnia 26 ub. m. wybuch w 

Widzewskiej Mamufakturze w jednym z 

oddziałów tkalni strajk, obejmujący kil­

kuset robotni ków, na tI. zamierzonego 

przez firmę powiększenia ilości krosien, 

obsługiwanych przez jednego robotnika. 
W wyniku interwencji Zwillzku Zw. 

Zawodowych strajk został po kilku go­

dzinach przerwany, poczem zwołano do 

inspektoratu pracy konferencję, na któ­

rej robotnicy oświadczyli, że podwyż­

szenie liczby obsługiwanych prLez jed­

nego robotnika warsztatów z 12 na 14 
spowoduje przedewszystkiem daiszlI re­
dukcję i przeciąży robotników pOllad 

dopuszczaln I normę. 
Przedstawiciel ,Widzewskiej Manu­

faktury" zapewnił, ii: na wypadek po­

większenia liczby obsługiwanych przez 

jednego robotnika warsztatów firma sa­

angażuje 140 nowych robotników, nato­
miast przy utrzymaniu dotychczasowej 

skali obsługi warsztatów nie przyjmie 
ani jednego. 

Robotnicy w odpowiedzi zażądali 

przyjęcia dalszych tkaczy, jednak z wa­
runkiem nie powiększania liczby war' 

sztatów do obsłużenia przez jednego 

robotnika. 
Wobec takiego stanowiska do poro' 

zumienia nie do.zło. Onegdaj przyjęto 

kilkudziesięciu nowych robotników, Zll­

t.udniajqc ich na 14 krosnach, ci ostat­
ni jednak porzucili pracę, oświadczając 

edministracji fabrycznej, że zgodzić się 

mogli pracować, ale jedynie na 12 kros­

nach, tak jak inni robotnicy. 
Wobec t . go nowoprzyjętych robot-

ników zwolniono. (p) 

--------------------------------------------------Uruchomienie Odd7iału 
Chi rUI gicznego w Miej ... 
skim Szpitalu w Rado ... 

goszczu. 
Z dni~m l grudnia r. b. nrucbomlona 

została w ~iejskim Szpitalu Powszecb­

Dym w RAdogoszczu sala oppracYJn8, wy­

po.sażolla IV najnows~s uru,dzenia tech­
niczno-medyczne i odpowiednie instru­

mpUlarjum. 
Równocześuitl otwarty zostal IV tym 

szpitalu odd' iał rhlrurgiczny na 30 lóżek, 
co po~woJi na kierowllllle do szpitala IV 

Radogoszczu cborych IV nagłycb wypad­

kach chirurgicznych. 
tanowi~ko ol\ lynó\tora ttgo oddziału 

powlerłono dr. Michałowi Kant.orowi. 

Kobieta pod zwalonym par­
kanem, 

W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych, podczas szalejącej nad mia­
stem silnej wichury, przy zbl'egu ulic 

Zachodniej i 11 Listopada pod napo­
rem silnego wiatru przewrócił się par' 

kan, przygniatając swoim ciężarem 

przechodząClI w tym momencie ulicą 

Zachodnią 36-letnill Stanisławę Kujawę 

(Miodowa 6). PrzygnieCionej pośpieszyli 
z ratunkiem przechodnie, kt6rzy po wy­
dobyciu jej z pod zwału desek, wez­
wali do niej pogotowie ratunkowe, le­

karz którego stwierdził u Kujawy og6lne 

potłuczenie ciała i po udzieleniu jej po' 

mocy, przewiózł jll do domu. (p) 

Skazanie "dekoratorki". 
w dniu 29 .isrpnia r. b. obok gma­

chu B~nku Polskiego na Alei Kościuszki 

zatrzymana została na gor~cym uczynku 

rozklejania plakató" antypaństwowych 

Ajdla Urhacb. 
W dniu wczorAjszym wspomniana sta­

n,ła prsed s.,dem ok"~gowym który spra­
we tę rozwatał pod przswodnietwem IQ­

wego J esioDowskiego " asyście sędziów 

Bondaikowlkiego i Kublaka, oskartal 

p. prokurator Nikitenko. 
Po przemówieniu strou '/ld wyniósł 

wyrok, skaznjllcy AjdlQ Urbacb na rok 

więzienia. 

Wzrost bezrobocia w 
okręgu łódzkim. 

Jak komuDIkuje Urz,d Wojewódzki w 

Łodzi atan bezrobocia w okręgu łódz­

kim w ubiecłym tvgoduiu przedstawiał 

8ię następuJąco: w Łodzi przybyło 5116 

bezrobotnycb, w Zgierzu 22, w Zduń­

skiej Woli 833, w Pabjanicach 241, w 
Radomsku 15, Kaliszu 3tH i Wielnniu 12. 

Pod kolami 
.samochodu. 

W dniu wczorajszym obok domn Nr, 

11 przy ul' PIotrkowskiej została naje­
cbana przez ~amoch6d prywatny Ł. D. 

U;.198. 28·letoiaJ {ędzierskaHarja,(Szpital­

na 12) 
Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 

ratunkowego po ndzieleniu jej pomocy 

Itwierdzlł u przejechanej ogólne obrażs-, 
nia całego ciała i wobec tego przewiózł 

ją bo domu. 
81ofue. zajęta się policja. 

Nagły zgon, 
w dniu wczorajszym zmarła nagle w 

miejskim Ichronisku dla wyeksmitowanych 

przy ul. Bazarnej 8, 67-It!tnia Jó,efa Hi­
cheman, zamieszkała w tymte schronisku. 

Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 

ratunkowego, stWIerdzi! zgon, przyczyny 
nie u~l",lajl\c. 

Z"loki przewieziono do' prosektorjum' 

miejskiego prą ul. Ł~kowej. 

Z Tow_ Spiew8czego t hóru 
MarjH uskiego. 

We wtorek dnia 8 grudnia r. b. o 

godz. 12.30 na mszy św. w Katedrze 

Ł6dzkiej zostanie odśpiewane ,Zdrowaś 

Marja" ,Ch6r Mnichów" Karola Mikuli 
przez zespól męski T owa • Chór Marjeń, 

ski" pod dyr. prof. B. UlIasa. Partie so­

lowe wykonają: p.p. B. Nowicka i E. 
Oziemski. 

Komunikat. 
w dniu 12 grudnia r. b. o godz, 6 

wiecz. w lokalu własnym przy uliey 

Andrzeja ]Ii 84 odoędzie si~ uroczy­
stość obchodu 25-cio lecia istnienia 

Stowarzyszenia Zawodowego Współ­

pracowników Rytowoi dla druku na 

tkaninach, program której będzie na­
stępujący: 

1) Otwarcie i zagajenie, 2) Odczy­
tanie historji Stowarzyszenia, 3) De­

koracj a członków, 4) Wspólna fotogra-
fja, 5) Herbatka. . 

O powytszem zawiadamia i zapra­
sza swych członków. 

ZARZĄD. 

-------------------------Kronika radjowa. 
Wskazówki przez radjo. 

Jak wypełniać formularze spisowe. 
Dnia 6 gr ... dnia r . b ., w niedzielę, 

o godz: 9.45 rano, zostanie wygłoszo­
odczyt radjowy pod tytułem: .Jak na­
lety wypełniać furmularza spisowe". 

Zs względu na bliski termin spisu od­

czyt ten ma specjalnie watne zna­
czenie, zawarte w nim bowielR będą 

najistotniejsze rady i wskazówki jak 
nalety wypełniać arkusze spisowe. 

Prelekcji tej winni wysłuchać nietyl­

ko wszyscy kOl)1isarze spisowi, któ­
rzy zgłosili swój akces do prac spi­

sowych, ale równiet wszyscy radjo­
abonenci nie biorący udziału w farnej 

akcji. Przyniesie ona bowiem szereg 

wyjaśnień, o których naletałoby pa­
miętać w dniu spisu. 

Wywiad radjowy 
dyrektora G. U. S. 

Dyrektor Głównego Urzędu Sta­
tystycznego p. Edward Szturm de 
Sztrem udzieli, w dniu 8-ym grudnia 

r. b., o godz. 17.60 przed mikrofonem 

Polskiego Rlldja wywiadu p. red. Ja­
nowi Piotrowskiemu. Zarówno osoba 

interwiewowanego, jak i temat, ze 

względu na bardzo bliski termin spi­
su wywołuje ogólne zainteresowanie. 

Przypuszczać nalety, te p. Szturm de 
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Łódź 
NIHDZłRLA, dnia 6 grudnia 1031 r. 

9.4~-1O.00 Pogadanka o spisie ludności 

wygłosi red. Jerzy Merton. 
1O.1~-11.35 Transmisja naboż.listwa ze Lwo­

wa, 
11.58-12.10 Sygnał ozasn z Warazawy, hej­

nał z Wieży MarjackieJ vr Krakowie -
odczytanie proKramn na dzień bleż"cy. 

12.15-14.00 Poranek symfoniczny z Filharmo­
nji warszawskieJ. Wykonawcy: Orko FiI­
harmonji pod dyr. K. Wiłkomlrskiego, 

Marj. B.lcerkiewlczówn. (recytacje) i 
Marja Wilkomirska (rortpian). I) R. Stat­
kowski: Uwertura do op .. Marj.·. 2) Z. 
Stqjowski: Sch.rzo symtoniczne. 3) K. Wił­
komirski: .Jungtrau· poemat sym(oniczno­
recytacyjny. 4) H. Melcer: Koncert tort 
c-moll (I<. z W-wy).' 

14.00 - ł~.OO Przerwa. 
15,OO-ł5.~a Muzyka z Warszawy. 
1~.55-16.2U. Program dla dzieci. l) Tygodnik 

l'adjowy .. Co się d~ieje na świecie"' w 

opracowaniu J. Milewskiego. 2) Pierwsi 
zdobywcy północy - teljeton H. Szymań-
skiego (tr. z W-wy). . 

16.20-16.40 Muzyka z plyt gramof. z W-wy. 
16 .• 0-16 .~ _G •• y, bomby, aprawo' - wygI. 

p. L. Rutkowski, zastępca nacz. dyr. Pol-
skiel{o Czerwonego Krzyża (Ir. z W-wy). 

16.~5-17.15 Płyty ~ramofonowe. 

17.15-17.30 .Skąd się bierte żel.zo· - wygł. 

inż Cz. Taracha (tr. z W-wy). 
17.30-17 4~ Wiadomości przyjemne i poży­

teczne (tr. z W· wy). 
17.4:' 18.30 Koncert popoludniowy Vf wyko-

orkiestry P. R, pod dyr. J. Ozimliislnego. 
1 .30-19.00 Koncert chóru Warsa_ (z W-wy). 
19.00-10.20 Rozmaitości. 
10.20- 10.30 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów, odczytanie progr. 
19.4~-20, 1~ Audycja poświęcona twórczości 

K. Przerwy-Tetmajera (tr. z W-wy). 
20.15-21.55 Koncert popularny. Wyk. Orko P. 

R, pod dyr, J. Ozimiliskiego, A. Wroliski 
(tenor) i L. Urstein (akom.) (tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Kwadrans literacki: .Srul z Lu­
bartowa" Adama Szymańskiego (z W-wy). 

22.10-22.40 Recital śpiewny Marji Oetel. Na 
fort towarzyszy Walter Hirschberg (tr. 
z W-wy). 

22.40-22.5~ Komunikaty: meteorologiczny, po­
liCyjny oraz wiadom, sport. (tr. z W-wy). 

23,00-24.00 Muzyka lekka i tan.czn .. z W-wy. 

Łódź 
PONlllDZlALEK, duJa 7 grudnla 1931 r. 

11.58-l2.IO Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odclY­
tanie programu na dzieli bieżący. 

12.1O-13.1~ Muzyka z płyt gramot. I. A. Klinł/­
bell, Piotrkowska 160. 

13,ł5-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.4~ Odczyt z cyklu dla nauczycieli, 

, Prus jako org"nlzator i wizjoner p~y­

ezło"ci" - wygI. p. Helena Porębska (tr. 
z W-wy). 

15,45-1~.50 Komunikatdla żeglugi i rybaków 
(tr. z W-wy). 

15.50 - 16.15. Muzyka z plyt gramot. z W-wy. 
16.20-16.40. Lekcja języka francnskiego (kurs 

elementarny) (Lr. z W-wy). 
16.40-17.10. Plyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.35 .Czy wiemy co się dzieje vr Ro­

sjl?- - wygI. p. Wacław Rogowlez (tr. 

z W-wy). 
17.35-18.50. Muzyka lekka z W-wy. 
1850-19.15 RozmaitoścI. 
10.15-łO.30 Komunikat Izby Przem. Handl. Vł' 

Lodzl i odczyt(lnie prog'. na dzIeli na­
stępny i plyty gram. 

19.30-10.ł~ K .. lendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie progr. i płyty gramoL 

10.45- 20.00 Prasowy DziennIk Radjowy (tr. 
z W-wy). 

20.00-20.1~ Feljeton p. t. .Historja !lakonu 
perfum' - wygi Inż. Tadeusz Zarooysn 
(tr. z W-wy), 

20 1~-20.30 F.ljeton p. t. .Muza mistrzów 
epoki romantycznej wygłosi p. RomalI 
Zrembowlcz. 

20.30-22.15 Koncert ze Lwowa z okazji !JO­
lecia Istnl.nla Lwow. k: Tow. Spiew. ,LuL­
nia Macienł<. 

22.15-22.30 Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowetl0 kom.: metooro!. pallo. oraz 
wladomoscl sportowe (tr z W-wy). 

22.S0-2ł.OO Muzyka lekka i taneczna z W-wy, 

Upadłość firmy 
"Józef Hajek i Syn", 

W dniu onegdajszym ogłoszono 

upadłość firmie .Fabryka To waróW 

Bawełnianych, Fartuchów i Bielizny 
Józef Hajek i Syn" przy ul. Piotrkow­
skiej 82 oraz osobiście wspólnikom 

tej firmy Józefowi HajekQwi i Paw­
Iowi WłodzimIerzowi HaJekowi. 

Cbwilę otwarcia upadłości ozoa: 
czono na dzień 28 listopada r. b. 1 

upadłych oddano pod dozór policji. - -
Sztrem wyjaśni w swoim wywiadzie 

wiele ciekawych i rodstawowych kwe­
styj 3wiązanyoh ze apisem . 
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Wiadomości sportowe. 
Rozwój polskiej lekkoatletyki 

kobieceJ. 
Kultura fizyczna kobiet jest posta­

-wiona u nas jut na bardzo wysokim 
poziomie. Specjalnie lekka atletyka 
rozwija się doskonale, jako jeden z 
J1ajstal'8zych kobiecych sportów w 
polece. 

Znakomite postępy lekkoatletek 
maluje historja .DJany" nagrody prze­
chodniej dyrektora P. U. W. F. rJlz, 
grywanej w latHch 1927 - 1931 i zdo­
bytej ostatecznie przez AZS. (War­
szawa). 

W zrozumieniu doniosłości sporto­
weJ konkurencji P.U.W.F. funduje no­
wą nagrodę na nowe li lat 19i12-1936. 
Tego rodzaju nagrody przyczyniają 
się wielce do popularyzacji i dosko­
Mlenia się lekkiej atletyki, gdy t za­
chęcają do pracy szeregu lat we 
wszystkich dyscyplinach lekkiej atle­
-tyki • Djana', jak równ iet nowa na­
groda P.U.W.F., oparte na identycz­
nych regulaminach, nie faworyzują 
bynajmniej klubów, opiewających swe 
sukcesy na .asach". Punktacja bo­
wiem, stosowana do tych nagród ob­
darza 6 miejsc zdobytych w kaMej 
konkurencji o mistrzostwo Polski. 
Wyczyny indywidualne są .płatne" 
od I-go do VI·go miejsca 13, 8. 5, 3, 
s, l, w biegach sztafetowych zaś po­
dwójnie: 26, 16, 10, 6, 4, 2. 

Dzięki temu zawodniczki zdobywa­
j llce miejsca dalsze równie owocnie 
przyczyniają się do zdobycia nagro­
dy. 

Walka 5-letnia o zdobycie .Djany· 
znakomicIe podniosła poziom lekkiej 
atletyki. Motna t o stwierdzić bezpo­
średnio na wynikatlh 16-tu konkuren­
cyj wchodzących w skład corocznych 
zawodów o mistrzostwo Polski. 

W latach ubiegłych t. zw. .mini­
ma mistrzowskie" osiągano z trudem , 
w r . 1931 na 16 konkurencyj tylko 3 
razy minimum nie osil,gnięto i to tyl­
ko dzięki fatalnym warunkom at mo-

-------------------------
Z białeg tr sportu. 

Komisja tnrnieju o puhar Davisa 
ustaliła j ui terminarz gier na r. 1932. 
Pierwsza runda ma być zakończoną 
do 10. 5, druga do 19. S, trzecia do 
~~. 5, czwarta do 11. 6. Finał strefy 
europejskiej odbędzie się 18. 6. 

Rozgrywka strefy Europa - Ame­
ryka ustalona Zl Itała na 22 - 24. 6. 

Finał odbędzie się 29 - 80. 6. w 
Pary tu, poniewat obecną posiadaczką 
puharu jest Francja, która automa­
tycznie wllhodzi do fmału. 

• • * 
Tilden po swojem tournee europej-

kiem w pismach fachowych wyrata 
~pinję o grze młodego tenisty zawo­
dowego Niissleina. 

Tilden twierdzi te jest to najlepszy 
~acz europejski od czasów minionej 
ciwietności Cocheta. 

Zabawa taneczna 
gwiazd sportowyt;h. 
Polski Zw. L. AU. zakońclył tegoro­

Gny sezon sportowy wspaniałym sukce­
lem nad wieln zespołami repr. państwo­
wych. 

Zawody z Czer.hoało"acj~, Belgj~, 
Włochami wiele sławy przyniolły naszej 
lekkiej atletyCI', ale jednocześnie w lumie 
dały pow8.Żny deficyt "k"ocie prze.zło 
.lIO tysięcy złotych . 

C@lem pokrycia nitdoboru P. Z. L.A. 
Qrganisuje w dn. 27 grudnia "ielk~ wie­
czornicę tantczn~ z udliałem asów naszej 
t !ltletyki. Kusociński . w Imokingu. T .. n­
.go z Konopl\ck., Rumb& z Mikrutem, 
oraz szercg tańców łotewskich w wyko­
nanin Petkiewlcza, oto gwóźdź zabawy. 

Ozyi można sobie wyobrazić więkslll 
atrakcję dla awolennikó w sportu? 

Czy istnieje leplza lpolobność do prze­
konania sill jak wygl~dajll nUle gwiazdy 
aportowe? 

A zatem sportowcy śpieazcie na "ie­
tzornic4l . 

sferycznym (trójbój i pięciobój) lub 
oszczędzaniu się zawodniczek (200 m.). 
Ta właśnie łatwość uzyskiwania .mi­
nimów mistzowskich", oraz masa 
punktów zdobytych przez debj tltantki 
świadczy dobitnie o rozwoj u kobiecej 
lekkoatletyki. 

Nowe 5·lecie walk o .młodszą sio­
strę' .Djany· będzie nowym okresem 
triumfów kobieoego sportu Polski. 

Dzisiejsze zawody 
sportowe. 

Naj powatniejszą imprezą sportową 
nied.aeli Będą zawody bokserskie 
Łódź - Berlin w sali Filharmonji () 
godz. ll -ej 

W programie meczu jest 8 s pot­
kań w następującym, od wagi muszej 
do ciętkiej , porządku: 

Piestrzyński - Weinhold, Kustosz 
- Pierentz, Cyran - Ahrens. KI ,m ­
czak -:Stegemann, Garnczarek - Be­
rensmeier, Chmielewski - Bruch, 
Wurm - Helz, Stibbe - Schwarz. 

W ringu sędziować będzie p. Ka­
nenberg. 

Dziś w sali Okręgowego Ośrodka 
W. F. przy ulicy Nowo-Targowej 24 
rozpoczynają się zawody w siatkówce 
o puhar PZGS. 

O godz. H-tej kolejno spotykają 
się drutyny teńskie : HKS. - !kape, 
ŁKS. - Geyer, HKS. - Makabi , ŁKS 
- Ikape. od godz. 16-ej drutyny męs­
kie: Absolwenci - HKS. YMCA. 
TUR, ŁKS - Geyer, Absolwenci ­
YMCA, TUR. - KKS. 

* * 
O godz. U-ej ;a stadjonie ŁKS. 

towarzyski mecz hokejowy ŁKS. -
Triumf. 

* 
W KRAJU do najp;ważniejszych 

imprez naletą: mecz hokejowy w Ka­
towicach Berliner S. C. - team kom­
binowany Polski. 

Walne z.ebranie kolarzy 
. ŁKS-u, 

W dniu 11 b. m. w lokalu klubu o 
godz. 20-ej odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie sekcj i kolarskiej ŁKS· u. 
Porządek obrad następuj .. cy: l) odczy­
tanie protokółu z poprzedniego walne­
go zgromadzenia, 2) sprawozdanie kie­
rownictwa sekcji za rok 1931, 3) wy­
bOr władz sekcji, 4) wolne wnioski. 

---------------------Teat r Iit.-art. "MOMUS" 

"Pst . .. ! Sza. ,. J 
i nie mów mamie!" 

Dzievri"y prograDl "PsL.! Sza .. .! i nie 
mów mamie!" teatrzyku rewji "Momul" 
wypadł udatnie. Zasłnga to w dntej mie­
rze art. ' malarza St. Białeckitgo, który 
sprawił napra wdę mil~ nielpodziankę, da­
jllc nadzwyczaj ładne dekoracje, do któ­
rych jednak brak odpowiednich efektów 
.wietlny()h i kotar (lit wyblakłe i podarte). 

Atrakcjll programu jeat duet taneczny 
Ż~dpjków świetnie charakter.Yzuj , cy ,Pi­
janll Ameryk~ " następnie Bcena zespołowa 
cboreor raf,()ana . Obrazek kankaski " w 
wv konaniu całego zelpołn tanecznego I 

Żadejk~, Taurydzkim i Vubrowlk~ na 
czele skecz n GaTloniera • (słaba przeróbka 
"Ciotki Karoli") " wykonaniu Gorł6wny, 
Kalinowskiej, &embOlia i Popławskiego, 
oraz bardzo dobry .kecz .Fo włosku" 
z Rpmbollem i Oryńskim, od~grane bez 
zarzutu, wywołujll na widowni huragany 
śmiechu . Znać tli wpl'8"n~ rękę retyser· 
sk, M. Rembo za. Groteska tydowska 
z Jurem - pogodn&. 

MIlutka Zosia K8linowska, która zdo­
była lobie wstępoym już bojem publicl ­
no.ć, musi j .. i: zwykle powtarzać Iwe 
frywoluil ploienki, przy niestających 
brawach i bisach. NiDa Niewska zapre­
zentowała si~ w obecnym programie do-

Wiadomości g o s p o d a r c z e. 

Łódź traci rynek angielski 
dla eksportu tkani n i konfekcji. 

W dniach ostatnich powrócił z Lon­
dynu radca tutejszej Izby Przemysłowo­
Handlowej p. Rozen, który badel na 
miejscu możliwości eksportowe naszego 
przemysłu konfekcyjnego w warunkach 
obecnych do Anglji. 

Możliwości te s~ n ' stępuj'lfe: 
Eksport towarów łódzkich do Anglii 

w warunkach obecnych jest Ollromnie 
utrudniony. 

Nie bacz'lc na tak poważnq zniżkę 
funta angielskiego, robocizna w Anglji 
nietylko nie zdrożała, ale przeciwnie 
przewidują tam, że jut w najbliższym 
czasie bardziej jeszcze stanieje. 

fabryki angielskie pracuj ą obecnie 
bardzo intensywnie, przyczem przewidu­
je się, że już w niedługim czasie będq 
one pracować przy pełnem uruchomie­
niu - 55 godzin tYilodniowo, tak, że 
faktycznie zapotrzebowanie na towary 
obce w Anglji zmniejsza się z dnia na 
dzień . 

Z drugiej strOłlY zaznaczyć należy, 
iż w chwili obecnej motna w Anglji 

----------,--~~------
Nie będzie międzynarodowe­

go porozumienia węglowego. 
Miarodajne kola przemystu węglo­

wego Wielkie; BrytaDji twierdzą, it 
uzgodnione przed 2 miesiącami w 
Londynie zasady międzynarodowego 
porozumienia węglowego nie mają na­
razie tadnych widoków realizacji. Ze 
względu na nieustabilizowaną sytua­
cjI) :unta oraz równiet wskutek t rud­
ności, powstalych dla węgla na rynku 
francuskim , niema obecDie tadnych 
widoków, aby to porozumienie mogło 
być w szybkim czasie zrealizowane. 

W przemyśle węglowym angiel­
skim panuje przekonanie, te dopiero 
na wiosnę po dokonan iu stabilizacji 
funta motna będzie powrócić do tej 
kwestji. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. ;; grudnia 1981 roka. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.89 '/. 

CZEKI. 
Belgja 124.10 
Holandja a60.00 
Lolldyn 29 80, 29. ~ 
N.-York czeki S.9l! 
N.-York cabel 8.1127 
Paryż 34.96 
Praga 26.42 
Szwajcarja 173.69, 178 .• 0 
Berlin 211.00 

AKCJE . 
B-k Polski 99, 101 
Sole Potasowe 92.00 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3$ pot. budowlana 30.50 
S~ kon wer~yjna 41.1>0 
6$ dolarowa 60.00 S7,OO 
4$ dolarowa 40.75, 
7$ stabilizacyjna 52.7ó do 5 l.óO 
10~ kolejowa 103.-
8% B. G. K. 9ł .-
8$ m. Warszawy 62.00, 68.00 
8$ m. Łodzi 61.75, 62.00 
10$ m. S pdlpc es 00 

datnio. 
Oryliski w lwoich szmoncesach oru 

Pop!awski doskonale ba"i, publiczDo6t', 
vrywolu i~c Da widowni aie wymunony 
humor. 

PublicznośĆ bawi si'l iwietnie, a wlku· 
tek powtarzanych posllI1:pgólnych numerów, 
program trwa przel!zło 2 i pół rodziny. 

FlOał i półflOaI l'4 pomysłowe, a ca­
łość tej wartej obt\jrzenia rell'ji do~niajll 
ładne, milutkie • MollUlll girldilltka· oraz 
dOIkonała muzyka Kochanowskiego. 

N. N. 

otrzyma~ artykuły nasze, które zostały 
tam importowane jeszcze przed wprowa­
dzeniem cet, po cenie tańszej aniżeli 
wprowadzenia w Anglji ceł, tamtejsze 
urzędy celne w niebywały wprost spo­
sób szykanują przesylki naszych towa­
rów, a więc przy eksporcie na przykład 
naszych tkanin bawełnianych, twierdzą, 
że zawierają one zaledwie ułamek pro­
centu wełny, domagają się więc w 
zwl\zku z tem cła w wysokości 50 
proc. 

Wytworzyła się więc sytuacja tego 
rodzaju, że nasz przemysł nie tylko stra­
cił rynek zbytu dla naszych towarów, 
jakim była dotychczas Anglja, ale na­
wet walczyć będzie musiał z konkuren­
cjq angielsk'l na rynkach innych, pro­
dukować będą bowiem obecnie Anglicy 
towary ,we znacznie taniej, aniżeli prze-
mysłowcy nasi. (ag.) 

Zwrot ceł przy eksporcie 
kołder. 

Jak się dowiadujemy, Izba Przemy­
słowo- Handlowa w Łodzi otrzymała za­
pewnie, ze trudności, jakie ostatnio czy­
nione były firmom przez Urząd Celny 
w Gdyni przy wystawianiu kwit"w cel­
nych na zwrot cła przy eksporcie koł­
der, ręczników i t. p. będą ostatecznie 
usunięte w drodze udzielenia poucze~ 
Urzędowi Celnemu. 

W ten sposób, eksport artykułów 
tych, który zajmował b. poczesne miej­
sce w eksporcie łódzkiej manufaktury, 
ulegnie ponownemu zwiększeniu, nieu­
porz~dkowanie bowiem dotychc7:as spra­
wy tej powodowało, że eksporterzy na­
si powstrzymywali się z zawieraniem 
dalszych kontraktów z odbiorcami za­
granicznymi. 

Podatek w naturze 
na bezrobotnych. 

Ukazało się rozporządzenie w spra­
wie wykonania us tewy o wypłacaniu nie­
którvch zaległych podatków w naturze 
na cele bezpośredniej pomocy bezro­
botnym. 

W myśl tego rozporzqdzenia wytwór­
cy żyta, pszenicy, jęczmienia, ziemnia­
ków, grochu i gryki, oraz węgla mOllll 
uiszczać temi a rtykułami zaległości w 
pa~twowych podatkach: gruntowym, prze­
mysłowym i majątkowym, pozostałe po 
21 marca r. b., jak również płatne do 
tego terminu raty podatku majątkowego_ 

Drzewo opałowe będzie przyjmowane 
w wypadkach, gdy naczelny komitet do 
spraw bezrobocia będzie miał zapotrze­
bowanie na opał. 

Zytą, pszenica, jęczmień, groch i gry­
ka będą przyjmowane w ilościach naj­
mniej 10 kwintali, węgiel i drzewo wpeł­
nyCh ładunkach wa~onowych, a ziemnia­
ki w ilościach które ustalq wojewódzkie 
komitety do spraw bezrobocia. 

Zatrudnienie przy rob.łach publicz­
nych na Sląsku. 

Sekcja Pracy Naczelnego Komitetu 
do Spraw Bezrobocia komun kuje, te 
na skutek okólnika Ministerstwa Robót 
Publicz '\ychzwiększono stan zatrudnienia 
przy robotaCh prowadzonych przez 51,­
ski Urzqd Wojewódzki w porównaniu z 
ubieg 'ym miesiqcem O 864 osoby. Sq 
to roboty prowadzone przy rellulacji 
rzeki Białki, Wisłv i Zabudowań iór­
skich potoków w Ustroniu. 

P.llka-Szwecja w 15 godzin. 
Pierwszy statek nowej regularnej Ii­

nji okrętowej • Tow. Sjofartslmier Sve­
rige- ' olen' założonego w listopadzie w 
Sztokholmie dla komunikacji pasażerskiej 
między Gdynią i Karlskrline zawinie do 
Gdyni 14 b. m. 

Przejazd z Polski do Szwecji będzie 
trwał okrętami tego towarzystwa około 
15 godzin. 

Statki nowej linji kursować będ, co 
dwa tygodnie. 
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ILJA ERENB'URG o FILMIE • I CHAPLINIE . 
Znany pisarz rosyjski, autor głośne-I 

go dzieła .Juljo Jurenito" - IIja Eren­
burg, jest wielkim entuzjastll i wyznaw­
ClI X muzy, kt6rej przed niedawnym 
poświę.cił ciekawe dziełko. IIja Erenburg 
Jest bhsko związany z kinematografem. 
Szereg jego dzieł doczekał się jut trans­
pozycji na srebrny ekran. Sfilmowanie 
nato,!"iast powieści p. t .• Miłość Joanny 
)ley , przy kt6rem reżyser w najmniej­
nawet mierze nie liczył się ze stronił 
ideowlI i intencjami autora, zmusiło E­
renberga do wysunięcia szeregu zar~u­
t6w pod adresem realizator6w tego filmu. 
O~o credo kinematograficzne największe 
go w.sp6łczesnego prozaika rosyjskiego. 

Nigdy! chyba, że IIparllt projekcyjny I mentów życiowych. Z Moskwy do Chi-, 
przestaje funkcjonować. film to motor cago - pięć minut, od kołyski do gro­
obrazów, ruchu, zdarzeń, emocji i frag- bu - kwadrans. -

Nie chcę m6wić o filmie w samycll 
superlatywach. Rozw6j filmu, jego dzie 
cmstwo nie przeszło normalnie. A naj­
gorsze jest to, że na tę gałęż sztuki % 
calq zaciętością i chciwościq rzucili si, 
bussinesmani, pseudo reżyserzy i mr 
klerzy wszelkiego autoramentu, pary re­
nomowanych kochanków o najdziwac%­
niej szych poglądach i manierach, pomo­
cniccy, pośrednicy i inne jeszcze odpad­
ki. Oni te wepchnęli film w konwen­
cjonalne ramy imitowania teatru i obr .... 
zów fotograficznych. film jest śmiertel­
nym wrogiem powolności i martwoty. 
Miesiqcami natomiast opracowuje się 
scenę, jak X. ma pocałować swojll ko­
chankę· I na to loży się dużo wysiłk" 
i skupienia. Kinematograf nie znosi 
sł6w. Pomimo to w atelier kinemato­
graficznych niepowołani ludzie przelado­
wują film metrowemi rozmowami i dja­
logami, fabrykują nudne listy, prologi, 
epilogi itp. 

. Klnomato~raf - m6wi Erenburg­
me zna podzIału sztuki na zrozumiałll 
i niezrozumiałą i dlatego właśnie stał 
się on od zarania swojej egzystencji 
sztuką dla mas. Jestem zdecydowanym 
przeciwnikiem t. zw. kameralnych, kt6re 
przeznaczone Sil tylko dla wybrańców 
intelektualnych. 

Kinematograf - to par exelence 
sztuka teraźniejszości, która jest od­
zwierciedleniem epoki naszej z wszyst­
kiemi jej zaletami i wadami. Kinemato­
graf tę terażniejszość, zaga dnienie ak­
tualności, jak aktualnemi Sil produkty 
masowej wytwórczości jak szkło, gazeta 
tapety, radjo patefon i inne. Do teatru, 
kO,ntynuuje autor • Trustu D. E.·, przy' 
chodzą tysiące widz6w, II do kine nato­
miast tysiące-tysięcy. Teatr może ko­
rygować, ulepszać życie, kino zaś two­
rz y życie. Kinenatograf jest sztuką mię­
dzynarodową· Obrazy filmowe prze śliz­
guią się przez cały świat, jak leciutkie 
karły pocztowe i miljony różnojęzycznych 
ludzi całego świata świdrują je w tym 
samym ruchu na srebrnym ekranie. 

Zamykam oczy i słyszę śmiech pu­
bliczności. P6łtora miljona ludzi we 
wszystkich częściach globu ziemskiego 
śmieje się ze zbyt szerokich spodni 
Chaplina. Kinematograf posiada jeden 
bardzo ważki argument: przesiąknięty 
jest on modernistycznym i nowym pato­
sem. Patosem tym jest - ruch. kt6ry 
jest kością pacierzowlI filmu. Bo kiedy 
ruch w filmie zostaje wstrzymany?-

JÓZEF HEVESI. 

Przeklęty dom. 
Poci/lg opuścił Padwę. 
Kbj towarzysz podróży, z którym je· 

cłlał~m z Wenecji , odłozył gazetę, łagod­
nym wzrokiem zmierzył moie od stóp do 
głt fi' i zapytał: 

- Pan jedzie do Medjolanu? 
- Tak, lecz na jedl!ll dtień za trzy-

IlUl się w Weronie. 
- Łslc np., ciekawe miasto ... 
- DI.l.tego też przerywam podr6t, hy 

je poznać. 
- Pan nie zapomni zwiedzić twier­

uJ San Pietra. Rozc;ł\gB Się stamłl\d 
wSPR.nillły widok. 

- Nie obchodzi mnie tyle piękno 
krajobrazu, ile swe wspomnienia literac­
kie, zwi~zan'l z Weroną. 

- Tak, tak, Piszza dellll Erba jest 
jedyna w swoim rodzaju. tlzkoda, że ze­
wnętrzne freski w pałacu Sl\ zni ~czone. 
Cieka we jest wzniesIenie na czterech słu­
pach podjnm, sk/ld sędziowie 0~ł8szali 
wyrolu; llłlStępnie starożytDe studnie i... 

- Mój panil' - przerwałem - je­
stem poetą. W Weronie interesuje mnie 
przedewszystkipm Romeo i Jnlja. Wiem, 
że pltU mi powie, że to tylko legeDda i 
wierzy się, że w t)Dl czy innym domu 
mies;kał Romeo. Wiem o tpm dobrze, 
ale chcę zwiedzić te okolice, gdzie roze­
grała się nsjblłrdziej wzrnsz.jllC& tragedja 
miJosna na świecie. 

Obcy wzrnszył ramionami i rzekł o· 
iojętrue: 

- Nie rozumiem Indzi. W Weronie 
ujrzał 'wiatło dzienne Paweł Veronese, w 
Weronie narodzili sle: Catullus, obaj PIin­
jnsze, Korodju>!Z Nepos. O tem się nie 
wapomina. Zjawia się jakiś poeta, two­
rzy tragedję mi/oso/l. ml~jscem ktbrej jest 
Werona i teraz świat wie tylk.O tyle o 
Weronie. te tam mieszk.li Romeo i Julja. 

- 'Tym poetą był Szekspir. To, co 
•• 8~worzył, to najbardll~j wzruszaj/lC& 
Wagedja miłosna i wyciskać będzie ona 

Wycieczka do gondoli za stratosfery. 

Na lodowcu Gurgier, którego obecnie przezwana lodowcem Piccarda, lety gondola 
aluminjowa, UÓIII .profesor Picard udał lię ' w swojll sławn/l podróż do stratosfery. 
Obecnie od wiedz~j/l goodolę codziponie liczni turyści, podpl.s:Jj/lc się często na jej tcia­
nach. Profesor .Pu·card nosi się z zamiarem ouarowania gondoli jednemn z muzeów 
brukaeIskich, które wystawi j/l przed swoim gmachem. Zdjęeie nasze przedstawia tu· 

rystów zwiedz8j~cych gondolę prof. Piccarda. 

----------------,------------------------------Szczególny instynkt szczurów. 
Sród marynarzów panuje powszellh· ny po tej emigracji szczurów wybu­

nie przeświadczenie, te szczury prze- chla burza i w ciągu nocy, która na­
czuwają katastrofę okrętową i opusz· stąpiła po tej ucieczce, fale morskie 
czają taki okręt, skazany na zagładę. zalały i zniszczyły całą przystań Lo-

Coś podobnego stwierdzono w cią- rientu, a w sąsiednich kąpielach mor­
gu dni ostatnich, gdy wybrzeta Bre- skich Larmon uniosły wszystkie ka­
tanji nawiedzone były przez gwaltow- biny kąpielowe i łodzie. 
ną burzę, która wyrządziła ogromne Szczury więc przllczuły katastrofę . 
szkody na tych wybrzetach. i widocznie przeczuły tet, te po tej 

Otót zauwatone w porcie Lorient i burzy nastąpi dłuższy okres pogody, 
innych przy"taniach Bretanji, te gro- gdy t z ohwilą, gdy barometr zaczął 
mady szczurów, przebywające zwykle się podnosić, wróciły zaraz do portu, 
w dokach tych portów, przenoszą się gdzie rótDe odpadki z okrętów zapew­
nagle w głąb lądu do domów miesz- niają im stale potywieDie. 
kalnych, stajDi i stodół. W 24 godzi-

łzy c~ytelnikom dopóty, dopÓki istnieć hę­
dzie wogóle mi/ość . A tego pau nie chce 
zrozumieć .. , 

Pocil\g, ciężko sapiąc, wtoczył się na 
stację. Byliśmy w Weronie. 

" " " Po południu pięknego dnia wiosenne-
go szedłem do domn Juiji Capolety. Ina­
czej go sobie przedstawiałem. DlOś, t.o 
zwykły dom koszarowy, leżl\cy przy lud­
nej ulicy, do którego wtargnęło brutalne 
życie ze ewemi wiecznemi konfliktami, 
walkami. Otynkowanie dawno opadło i 
szyderczo szczerz/l zęby czer"one cegły. 
Przez klepion/l bramę dostać się można 
na brud De, wstręt ·budz'lce podwórze. 

Smutny stałem przed tym z czerwo· 
nych cegieł wznieSIonym dompm i czułem, 
źe jakaś czarna zułona opadła Da moj/l 
dnszę. Więc to ma być dom Julji? 

Długo stałem przed braml\. Nie mia· 
łem odwagi wejśĆ. Nagle wybiegł z bra­
my jakiś mężczyzna i z całym impetem 
wpadł na moie, tak, te omal mnie nie 
przewrócił. Z jego zniszczonej twarzy 
można by/o wyczytać nieszczęście.­
T~go czło"ieka mnsiał stra zny cios do­
eięgn/lć - pomyślałem. 

- Przepraszam, bardzo przepraszam 
- bąkał. - Nie widziałem... I chciał 
dalej biec. Zatrzymałem go i zapyta· 
łem: 

- Czy to jest dom J ulji? 
- To przekl! ty dom, o panie. Niech 

pan tu uie wchodzi. On każdemu prlY' 
nosi nieszczęścjP. 

- Racja. 'l'akże Julji. .. 
- I mDie. Nie wchodzi pau. Może ... 
ChWyCił mnie za rękaw i sil/l pocili' 

gn/lł za 80b". Wywarł on na mnie po­
tężne wrażpnie. Mimo woli, odruchowo 
wprost szedłem za nim. W drodze opo­
wiadal mi. Podni3couym tonem, urywa­
nemi zdauiami, podkreślaj/lc pewne wyra­
zy. S/ldził .. m pocz/ltkowo, że mam do 
czynienia z umysłowo chorym. Gdy prze­
byliśmy prowadzl\cy przez rzekę most, 
nieznajomy przysŁan/lł i rzekł: 

- DZIwi SIę pan. Tak jllstem ~ar· 

----
dzo zdenerwowany. Gdy pau pOJmIe 
przyczynIl, Dapewno pan zrozumie. 

I IIczl\ł opowiadać. 
- Dom J ulji przyniósł mi nieszczę­

ście. Sl\dziłem dawniej, że Dad nim 
świeoi ma 8llczęśliwa gwiazda, lecz teraz 
wiem, że jest on grobem mych wszyst­
kich oadziei i marzeń. Giulietta nazy· 
wala się owa dziewczyna, któr/l pozna­
łem w tym domu i - pokochałem . Giu­
Iietta Montenechio. Wzajemna miłośĆ 
szybko Połllczyła Dasze serca. Stara, 
ZDana historja. Tem pospolitsza, źe obo­
je byliśmy biedni. Zwłaszcza ja. Rodzi­
ce Giulietty słyszeć nie chcieli· o małżeń· 
stwie córki z nbogim złotnikiem. Posta­
nowiłem zdobyć mai/ltek, by złamaa za· 
cięty opór jej rodziców i zdohyć Ginliet­
t,. -

Wyjechałem do Ameryki, do tej zie­
mi ohiecanej, gdzie wre nieustanna praca 
i gdzie każda sekunda przynieśĆ może 
miljony. Trzy lata pracowałem w pocie 

. czoła. Każde uderzenie młota przypomi­
nało mi Giuliettę, przedmie t mych ma­
rzeń. 

Zawsze tylko o niej myślałem. Pisy­
wałem do niej mnóstwo listów, ale ona 
na żaden nie odpisała. Po trzech latach, 
gdy uciułałem trochę grosza, postanowi­
łHUl wrócili do kraju, paać na kolana 
przed MonteDecchiami i prosić o rękę 
Giulietty. 

Dziś przybylem do ojczystego lPiasta. 
Wprost z dworca pobiegłem JlQ Giillietty. 
Akurat tu, nil moście spotkałem mał/l 
CarmeUę, przyjaciółkę Ginlietty. Gdy 
mnie zobaczyła, stanęła, jak piorunem ra­
żona. 

- Toniol Tonio! To pan? 
- Oczywista, te ja. We własnej o-

lobie. Czemu się tak dziwisz? 
- PrzeCIe:!. pan podobno dawno już 

umarl? 
Rozśmipszyło to muie. 
- Widzisz Carmello, że żyję. ,Prze­

dewszystkiem powiedz mi, co się dzieje 
z Ginliet1l\. Pisywałem do niej, ale ... 

Dziewczyna zrobiłl!. zakłopotan/l minę 

Cudowne są pierwsze obrazyamery ' 
kańskich wytwórni. Bez wszelkich ma­
nier teatralnych, pretensyj literackich i 
psychologicznych, do utraty tchu pochła­
niają widza swoim rucbem, akcjlł i dzi­
kiem tempem. 

Charlie ChapIin jest dziś najpopu­
larniejszym człowiekiem świata. Nie im­
prowizuje on swoich scen, nie jest OR 
również komikiem nastrojowym. Jest 
on srogim artystll - konstruktorem, który 
opracowuje naj mniejsze szczególiki każ­
dego ruchu i gestu. 

Nie znam bardziej tragicznego od­
zwiaciadlenia epoki od sceny, w której 
ChapIin grlljqc rolę żołnierza frontowe­
go, nie mote pomimo najwyższych wy­
siłków wyprostować swoich nóg w cia­
snych glinianych okopach. Albo, Cha­
plin-wędrowiec, który podartemi i nie­
zgrabnemi buciskami swojemi mierzy 
świat wzdłuż i wsz erz. 

Jest On bezwątpienia największym 
artystll naszych czasów. On jeden zgłę­
bił i pojął istotę kinematografu. 

Historja wyryje na swoich tllblicach: 
kinematograf stworzyli Edison i ChapIin. 

Miecz. R. 

i zbladła. Straszne przeczucie chwycił. 
me serce. Złapałem jej rękę. 

- Carmello, powiedzl Cbc,: wszyst­
ko wiedzieć! Co się stało z Giuliettl\? 

I to, co usłyszałem z jej ust, było 
strasznym d:a mOle ciosem. Ginlielta nie 
otrzymał, aui jednego Ii<tu. Wszystkie 
przejmowali jej rodzice. Wmawiali jej, że 
umarł~m na obczyżnie. GiulIptta nie wie­
rzyła i czekała. Czekała pełne dwa lata. 
POlpm jedn k pod presją rodziców mnsiała 
wyjśĆ zaml\ż. Ma ju:!. dziecko ... 

Rozpacz opanowała mnie. Pędem po­
biegłem do Giulietty. Gdy ujrzałem z od­
dah jej dom, orano wałem się nieeo. 
Głośno wllliło me serce. gdy wszedłem do 
bramy. Na palcach szedłem po schodach, 
nie chciałem wzbudzić szmerno I przez 
drzwi zobaczyłem Ginliettę, mojll Gioliettę. 
Siedziała na krz~śle i kołysała QlOecko. 
Radosnem spojrzeniem obejmowała maleń­
stwo. Zdawało mi się, te widzę Madonnę, 
co, wzrnszyło mnie do łez. B~z władnie 
opuściłem zaciśnięte pięści, postanowiłem 
przebaczyć. Ukryłem ' się za slupem 
i etamtąd obserwo"ałem Aliczn/l, świę~ 
Giuhettę. Czułem, że w gruzy rozpadło 
się mi szczęście, alt! czy t moglem znisz­
ozyć jej ognisko domowe zakłócić jej 
spokój'? Post/lpilbym gorzej niż morderca •. 
Ona należy jut do innego. JaklIbym bu· 
rzę roznieci!, gdybym stan/lł nag1e przed 
jej obliczem I NIe, nie wolno mi tego zro­
bić! Do wie się napewno, że żyj!}, ale jd 
mnie nigdy uie zob&p.zy... Ktoś na gól'ze 
otworzył drzwi. Rozl~gły się czyjpł kro· 
ki. Giulietta wstała, by ujrzeć. Nie ma­
głem więc dłutpj stać i uciekłem. Wła· 
śnie pned bram/l .wpadłem na pana ... 
Zamilkł. Z Iitości/l przygIlIdałem się terna 
nieszrzęśliwcowi. Oparl się o barj , rę 
i blędnemi oczy:na wodził za falami AdygL 

- I co - przerwałem ciszę - za­
mierza pan tern rObir, pauie Tonio? 

Nic nie odparł, tylko dal&j wpatrywał 
się wytężonym wzrokiem w niebieskie,. 
pieni/lce lię fale rzeki. 
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Jan_ Wojtyński -B lT W A ŁÓDZK·A. 
Roczątki wielkiej wojny na odcinku łódzkim. - Zamarcie wielkiego centrum przemysło­
wego. - Pierwsze zajęcie Łodzi przez Niemców. - Powrót Moskali. - Jedna z najwięk­
szych bitew -wielkiej wojny. - Ucieczka Moskali. - Wkroczenie Niemców 6 grudnia 1914. 

Momentowi wybnchu wielkiej wojny 
towarzyszyła naj wspanialsza pogoda sier­
pniowa. Oddawna nie notowano tak pięk­
nych dni sierpniowych i tak pięknej wy-

, j'ttkowo jesieni, Jak właśnie w 1914 r ., 
w początkach największego w nowożyt­
nych dziejach kataklizmn wojennego. 

Zanik Łodzi przemysłowej - uuiern­
chamianie warsztatów - było to obok 
moliilizacji najpowsz8chniejsze zjawisko 
ówczesI:e, które całkowicie przytlacz&ło 
wszelkie inne zjawiska wojenne. Łódź 
nie znala jakiejkol wiek gorączki WOlen­
nej, na pierwsze wydarzania wielkiej 
wojny patrzyła raczej obojętnie, całą u­
wagę .pochlaniał przerażający widok wa­
ląeej się tak wielkiej pot~gi kolosa prze­
mysłowego, przyszło'ć tysięcy bezrobot­
nych, głodnych, przyszłość całego mia­
sta, z którem zżyły się dzieSiątki tysię­
cy włókniarzy. 

Obojętnie obserwowano opuszczające 
Łódź luh przechodz~e8 przez miasto mos­
kiewskie oddziały wojskowe. A i te od­
działy opnszczały Łódź bez , żadnego .na­
stroju" nie mówiąc już o entnzjazmie, 
którego nawet cienia nie dało się uuwa­
źy(:. 

W połowie sierpnia pierwszy raz za­
witali do miasta Niemcy. Władzę bez­
pieczeństwa nad mialItem posiadały wów­
czas czynniki obywatelskie (milicja). Za­
chowanie się Niemców było poprawne. 

Wówczas po raz pierwszy Łódź po­
znała szary mundur strzelecki. Urzędu­
i,ce przy ulicy Sienkiewicza w gmachu 
dawniejszego gimnazjum rosyjskiego, biu­
ro werbunkowe cieszyło się wzrastającą 
stale frekwencją. . 

W październiku (19-20) wojska nie­
mieckie poraz trzeci opugciły miasto, któ­
re zajęli zpowrotem Moskale. Pierwszl} 
ich akcjI} po powrocie były represje 
przeciwko wszystkim podejrzanym o bliż­
sze stosunki z Legjonami. Nad jednym z 
wydawców pism łódzkich zawisła groza 
kary śmierci, cudem prawie jej nszed1. 

Coraz bliższe i głośniejsze stawały 
si~ odgłosy dział .. Coraz częściej ukazy­
wały się na horyzoncie łuny pozarów. 

Wreszcie ... w dniu III listopada prze­
ratona Łódź zaskoczona zostala gwalto­
wnem bombardowaniem dworea kolei 
Łódź· Fabryczna i całej IJnji do Kolu­
szek. Na dworcn mieścił się wówóczas 
olbrzymi lazaret polowy Czerwonego 
Krzyża. Skutkiem bombardowania po­
wstał popłoch - rauni uciekali wzdłuż 
linij kolejowycb, chowali się po domach; 
bezsilnie manewrował pociąg z rannymi, 
nie mogąc się wskntek odcięcia Łodzi 
od Kolnszek wydostać na zewnĄtrz ... Po­
ploch się wzmógł, gdy po mieście grnch· 
nęły dwie wiadolllości: o rozpoczęciu 
bombardowania przez Niemc6w pólnoc­
nej części miasta od strony Zgierza i po­
żarze w ~azowni łódzkiej (skutloem ude­
rzenia granatu). Obawiano si~ wybuchu 
zbiorników z gazem - tylko nadludzkie­
mu wysiłkowi straży ogniowej, przytom­
no'ci i odwagi kilku robotników udało 
się temu zapobiec. Wieczór 19 listopada 
przeżyła cala Łódź poraz pierwszy od jej 
Istnienia w straszliwej trwodze i lęku, 
ipędzając noc prze wat nie w piwnicach. 

Niemcy silną nogą stanęli pod Ło­
dzią od strony Zgierza... od północy ... 
Oskrzydlanie Moskali z innych stron je­
szcze nie było ukońezoue. 

Na linji Zgierza wojska niemieckie 
zajęły górnj4ce nad okolic~ pozycje. E­
~aknowano ludnośc! miejecowości, poło­
zonych na północ od Łodzi (Poddębice, 
~zorków. Aleksaudrów), zaś w dniu 19 
hstopada ewskuowauo już mieszkańców 
północnej dzielnicy miasta (Bałuty). 

Listopadowy poranek 20 tego miesi~­
ta zastał Łódź w dalszem trwożnem o­
tzekiwaniu Armaty grać nie przestawa­
ly. Władze moskiewskie poczyniły sze. 
reg zarządzeń ochronnych. Łódź była o­
blężona ... 

. Na przedpolach Łodzi nasąpilo wiel­
e starcie 9-ej armji uiemieckiej pod 

dOwództwem gen. HlUdeuburga, Macken­
sena, Cheffera, Frommela, Paunewitza, 

(Garść wrażeń i wspomnień.) 
Pluskowa i iu. z armjami moskiewskie­
mi l, 2 i 5-tl} pod dowództwem geuera­
łów Ruskija, Rennenkampfa, Scheide­
manna, Plew ego, Sireljusa, Madryt.owa, 
Liljentala, Krausego, Nowikowa, Plasz­
kowa. Sidorina, Gawrilowa. Starcie to, 
trwające blisko trzy tygodnie (do 6·go 
grudnia), prowadzoue w olbrzymim pier­
ścieniu Łowicz-Skierniewice-Brzeziny 
- Konstantynów-Szadek-Łask- Luto­
miersk, jedno z najbardziej krwawych w 
wielkiej wojny, zwiemy bit",~ lódzką. 

* • 
" Dla ludności Łodzi, rozpocz~ł się o-

kres tragicznych prze1yt. Miasto kilka­
krotnie było bombardowane. 

Katastrofalnie przedstawiala się spra­
wa aprowizacji... 60% ludności żywiło się 
wyłl}cznie ziemniakami, sprowadzanemi 
przez biedotę z okolic pod gradem kul, 
z narażeniem życia. Wielu biedaków 
handel ten przypłaciło śmiercią. Chleb 
gdzieniegdzie udawalo się nabyć od żoł­
nierzy rosyjskil\b, płacono po rubIn i 
więcej za funt. 
_ Oczywiście w tak wyjątkowych wa­
ruukach, gdyby nie pomoc obywatelska, 
zogniskowana w Radzie Opiekuńczej i w 
Głównym Komitecie ObywateIskiem -
ludno'ć Łodzi była zdzie8i~tkowana. Or­
ganizacjI! obywatelskie z d-rem Grobma­
nem, J. E. ks. biskupem Tymienieckim 
(ówczesnym proboszczem i ks. probosz­
czem Szmidlem), oraz ks. pastorem Gun­
dlachem nil czele zorganizowaly intensy­
wnI} pomoc dla najbiedniejszych, pomoc 
zarówno w gotówce, jak i w naturze. 
Pomoc ta była nawet bardzo poważna. 
Otwarto kuchniil dla najbieduiejszycil, t.a-, 
nie i bezpłatne, skoncentrowano rozdaw­
uictwo opałn i ziemniaków. Podkreślić 
należy ówczenl} plag~ rabowauia drzewa 

z parkanów na opał: zniszczono wów­
czas ok. 40% wszystkich parkanów w 
mie'cie. 

iamal codziennie ukazywaly się nad 
miastem aeroplany niemieckie, z których 
wiele rzucało bomby (m. in. ńa obecnym 
placu Wolności, przzed gmachem elek­
trowni, dworca itit). 

W nocy na 22 listopada wojska gen. 
Gawriłowa opanowały Tuszyu ze szpita­
lem polowym i ka ~ intendencką z 300 
ty8. mk. Zaraz jednak za Tuszynem na­
poLkauo nil gwałtowny opór. Ze zdoby­
tego lligowa Rosjanie zostali szybko 
wyparci z wielkiemi stratami. Okolice 
obok Rzgowa, wzgórza i wioski kolejno 
przechodziły z rąk do rąk. 

Niemcy starali się w8zelkiemi siłami 
zaj~ć wówczas Łódź i Pabjanice. Cięż­
kie boje trwały także na odcinkn Wis­
kitno-OIechów. Niemcy w ciągu trzech 
Elli starali się wykorzystać okrążenie 
prawego skrzydła 2 armji rosyiskiej -
lecz do wykorzystania tego zabrakło 
Niemcom sił, po trzech dniach krwawej 
walki, najbardziej krwawej bodaj w ci!)­
gu caleJ bitwy, Niemry musieli myśleć 
już o swym ratunku. 

Dnia 22 i 23 listopada położenie 
Niemców pod Łodzią na skutek prze­
ciwnatarcia Moskali, było bardzo cięż­
kie. Podkreślają to zarówno ówcześni 
sprawozdawcy wojenni niemieccy, jak 
i fachowa literatura wojskowa, Moskale 
wszakże tej pomyśli:ej dla siebie kon­
junktury nie umieli wyzyskać. Cza­
sopismo wojskowe niemieckie oPa­
role", .Berliner Tageblatt" d.ziełko Ko­
raIkowa .Łodzińskaja Opieracja " i 
inne). 

Po 19-dniowym boju, najkrwaw­
szym w dziejach wojny światowej na --

Jubileusz J. E. ks. bisk. Bandurskiego. 
Obchodzony będźie uroczyście w dniu 10 stycznia 

Komitet uczczenia 25-leciu sakry 
biskupiej J. E ks. biskupa dora Wła­
dysława Bandurskiego ogłasza nastę­
pującą odezwę do społeczeństwa: 

Jeśli za życia mętów zasłutonych 
czcimy ich obchodami rocznic, zasług 
i odznaczeń, to ma swój głęboki cel. 

W dziSiejszych czasach zamętu 
wszelkich pojęć etycznych, zachwianie 
równowagi ekonomicznej i ogólneg6 
chaosu w szukaniu i projektach ra­
tunku ludzkości, trzeba i wskazanem 
jest, szukać i wynajdywać w narodach 
jasne drogowskazy. 

Takim drogowskazem, przewodni­
kiem i światłem w narodzie polskim 
jest biskup Bandurski. Legjonowy, Jak 
go nazywa wojsko, a za niem nazwie 
historja, na kartach której zajmie 
miejsce obók najzasłnżeńszych. Jest 
jednym z pierwszych, co Niepodle­
gl ość uaszą budowali i mało mu jest 
równych w zasłudze. 

Wierzył w Po Isk, wolną, wierzył 
w lud polski o wolność walczący, u- I 
kochał wszystkich rodaków. 

Ka.pł&n w duchu prawdziwie Chry­
stusowym, nie szukał dostojeństwa, 
które zasłUg mu zjednały, nie oglądał 
się na siebłtJ los swój, obchodził go 
tylko i zawsze los Narodu. 

Niezmordowanie służy biskup Ban­
durski bliźnim, jest ojcem duchowym 
obrońców Ojczyzny, inwalidów, sierot 
po poległych w boju, sam poświęca 
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ua-- Pal tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W EU 
wytwórni. W1ATOWlD· 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134"86. 

się bez przerwy w ubogich wioskach 
unickich na krańcach Rzeczypospoli­
tej zewnątrz, czy wewnątrz haju. 
To tet nic dziwnego, te społeczeństwo 
zapragnęło uczcić 25-lecie jego świe­
ceń biskupich jubileu8zowemi obcho­
dami na terenie całej Odrodzonej Oj­
czyzny. 

Trzeba teby młodzież nasza, zbie­
rajl\c owoce trudów i walk starszego 
pokolenia, mogla w świetlanej postaci 
Biskupa Bandusltiego widzieć symbol 
poświ~cenia i miłości Ojczyzny i z 
Niego brać przykład jak żyć i dzialać 
należy. 

Niech to życie czyste, ten umysł 
szeroki, ta szlachetność w ujmowaniu 
Zjawisk życiowych, naszemu społe ­
czeństwu b~dzie drogowskazem. 

Niech wszyscy - kto Polsk~ w 
sercu nosi, uczci JI\ w osobie jedne­
go z najlepszych Jej synowi! 

Uroczystości jubileuszowe w Wil­
nie odb~dą się w dniu 10 stycznia 
1932 r. pod protektorem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Ignacego Mo­
ścickiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego . 

Za pożyczenie 

500 zł. 
oddam pokój w procencie w okolicy Ra­
dogo zcza. Oferty proszę s kła d a i, do 

"Dziennika Łódzkiero" pod 0500·. 

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dypl. w P.ryłu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zam6wienia na roboty męskie wyko· 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i DA do.od· 

nych warunkach. 

ziemiach b. Kongresówki - Moskale. 
którzy posiadali zrazu wszystkie dane 
na to, by nietylko wyj ść zwycięsko 
z bitwy, ale w dodatku całkowicie 
rczgromić silne armje niemieckie­
ustąpili. Tyle tylko, że zdołali ura­
tować przejście przez kordony wojsk 
oblegających i odejść na linji R oki­
ciny- Piotrków. 

O zajęciu Łodzi sowiecki strategik 
w .Łodzińskoj Opieracji" (Moskwa 
Wojenakademja Z. S. R. R. 1921) 
pisze: 

.Gdy nie udało się im okrążyć 
łódzkiej grupy Moskali. Niemcy z o­
trzymaniem posiłków w'yk,mali kontr · 
atak na prawem skrzydle walczących 
armij (Plan Mackensena). Wykorzy­
stując przewagę si ł, Niemcy zdołali 
przerwać lewe skrzydlo armji gen. 
Plewego i zaj4ć 6.XlI Łódz". Dalej 
pisze Karolkow, te zajęcie Łodzi nie 
było dla Niemców ostateczuym celem 
bitwy łódzkiej, chodziło im bowiem 
o rozbicie '2 armji rosyjskiej , co im 
się jednak nie udało. ,. . 

• W dzień 6 grudnia 19l.J. r. o g.11 
weszły do miasta ju:t nna dobre" pa­
trole niemieckie z oddziałów gen. 
Scharer-Bendenau, odznaczonego. póż­
niej za zwycięstwo awansem i Zelaz­
nym Krzyżem. 

Wojska rosyj skie opuściły Łódź 
z 5 na 6 grudnia, Odwrót odbywał 
Się w spokoju, z pewnym wprawdzie 
pośpiechem, ale bez popłochu. Około 
północy cala ulica Piotrkowska i 
wszystki3 bocznice równoległe były 
zapełnione n aszerującemi oddzil\łami, 
działami, taborami. Sztab z Grand­
Hotelu wyjechał ostatni. Przez cały 
czas odwrotu artylerja niemiecka mil­
czała, Dopiero rano okoł'l godzi ny G 
rozpoczęło się • lekkie " bombardowa­
nie miasta od strony KO\lo'>tantynowa. 
Kanonada trwała stosunkowo niedługo, 
lecz później ją wznowiono (ok. godz. 
9-tej), przerwano ją dopiero, gdy na 
szczycie kościoła Najśw. Marji Panny 
na Starem ~Ueście ukazały się białe 
chorą~wie (zarządzenie Komendy Ui­
licji Obywatelskiej) Rosyjskie władze 
administracyjne, policja i żandarmerja 
wyjechaly z Łodzi IV sobotę wieczo­
rem. 

Liczba ogółem zabitych z pośród 
ludności cywilnej wyniosła w ciągu 
19 dni około 250, rannych około 1000, 
jeszcze na krótko przed zajęciem Ło­
dzi przez Niemców w czasie bombar­
dowania zostało zabitych 11 osób, a 
46 rannych. M. in. padł tego dnia po­
cisk na Nowym Rynku (Plac Wol­
ności), rani~c szereg osób. Zrujnowa­
nych zostało ok. 100 domów, głównie 
w półnOcnych dzielnicach miasta. aj­
więcej w centrum miasta ucierpiały 
nieruchomości: na N : Rynku Nr. 1 i ~ 
(3 osoby zabite i '2 ranne), Przejazd 
14, 16 i 30, Andrzeja 2, Piotrkowska. 
23, 45, 50, 99, 102, Cegielniana 42 (14 
osób zabitych, 8 rannych), Wschodnia 
14, lenkiewicza 9. 13, 17, 27 i 3J), 2 
osoby zabite, wiele rannych), Fab­
ryczna, Ogrodowa, Węglowa (3 osoby 
zabite), Dworzec Fabryczno·Łódzki, 
Zielona 5, 6, Skwerowa. 

Komendantem miasta mianowany 
zostal Gerecke. Rozpocz~ło się po­
spieszne chowanie trupów na przed­
polach Lodzi. Dantejskie sceny przy 
chowaniu trupów opisał znany pisarz 
rosyjski Danczenko w prasie rosyj­
skieJ. 'iemcy obawiali ię epidemji 
cholery, sprowadzili uawet z Wroc­
ławia znanego iuternistę, prof. Ni1i­
kowskiego, dla akcji przeciwchole · 
ryczneJ. 

Przy chowaniu trupów zabitych 
zlljętych ' było ok. 1500 bezrobotnych 
w Łodzi w ciągu przeszło 2 tygodni. 

Powoli Łódź zacz~la Z&POmiU8Ć 
o dramatycznym współudziale miasta 
w wiellriflj wojnie. 

---
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Teatr Lit.~Art. w Łodzi 
Od czwartku dn. 3. xn. do wtorku 8. Xll. r . b. 

"MOMUS" 
ul. Zgierska Nr. 17 

"PST! SZA! i 
• .I nie mow 

w 2~ch częściach i 16 akt. z udziałem całego zespołu. 

pod kier. J. Taurydzkiego i M. Oryńskiego UWAGA: \lo poniedziałek teatr nieczynny z powodu próby jeneralnej. We wtorek 8. XIl. po raz ostatni 
3 nla, o godz. 4, 6.20 I 8.30 wlecz. W środę pr«:mjera 

f~~----------------------~---=----~--~~--- -~~--~r---------------~~~--~'~-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
1.1 KINO-TEaTR 'Najnowszy arcyfilm N K k -k- " Dramat -osnuty na tle życia e- , .. .. , RAKIETA" produkcji francuskiej " oce au as Je migracji rosyjskiej i gruzińskiej fi 41 " W rolach gł6wnych GINA MANES, NE::ITOR ARIANI i JACQUES CA'l'ELAIN. , • 

.. , Ro~anse cygańskie, dzigit6wka, lezginka. Do tilmu zaangażowano chór rosyjski. fi 
1.1 Sienkiewicza 40. Tel. 141-22. Pocątek seansów codziennie o godz. 4 po poł., "! gObo.ty, nied~i6le i święta o godz. 2 po pol. Na l-gzy seaDS , • 
.,.,. Orkiestra symr. pod dyr.p.R. KANTORA. Wl'ZY91k16 mleJsCII pO "O gr. .fI 
m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
Ważne dla pracowników umysłowych i fizyczn~ ch!!! gwarantowane i po cenach konkurencyjnych sprze­

daje na najdogodniejszych warunkach tylko znana 
w Łodzi firma 

I. Nasielski Piotrkowska 9 
Tel. 147.09. 

Na. składzie po iadamy wielki wybór lóżek metalowych oraz Ivyrobów 
tapicerskicb. 

~----~-------------------------- 'r-----~ ~~~~------~~----~--~----~~--

125% taniejl 1250; taniejl SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle~ 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkt. inspektowe w wielkim wyborze. -

19 

RFUMY 
jak równi~ż wszelkiego rodzaju 
kosmetyki (krajowe i za· 
gl'"U1czn.) w wielkim IV y b o r z e 
poleclI Perfumerja: 

J. DRUKIER 
Zawadzka 5. Tel. 175-92. 
UWAGA: Ceny konkurencyjne. 

niż wszędzie "Wygoda dla wszystkich" niż :szędzie 
~~~~~r~HUi8~OĘ~~~H SZ M. CHRZANOWICZA, Piotrkowska 238 
posIada na składzie wielki wybór gotowych ubiorów damskich, męskich I dziecinnych, wykonanych wykwintnie 
podług ostatniej mody, - oraz przyjmuje zamówienIa z własnego I powierzonego materjalu. - Na warunkach 
dogodnych, praoOwnia na miejsou. - Wykon.anie. solid~e I punktualno. - Mam nadzieję, że Sz. Klljentela 

Z8szCZyCl mUle swoJem zau!amem 
II 

1
~:::::::::::::::U:W;:A:G;A:::N:a;:S~kł:a;dZ:I:e:s:p;e:Cj:a:ln~e:U~b:i:O~rY~d~INa~taę~Ż!Sgz:Y:\Cv:h71.oa:s~ZÓ~bd~· 7.k~ę~r~:::::""" 

.Naj lepiej i naj tanIej I 
reporuje najpreoyzyjniejsze Na wypłaty! 
Zl\gIU'y i Ze~ar .. i Eleganckie damskie p/a .. 'ze, damskie i męs-

C 
kle swetry i pulowery, Jed~' IIbne I wełni .... J A N H M I E L t9wllry, b,"ły towar, r" .nki. kapy, bIelizna, 

1 
Piotrkowska 100, tel. 205-::15. policzochy, torebki, boty. kołdry i mnc inny.a 

artykułów poleca LEON RUBASZKIN, ulica 

•..... ..:tJr<iolMr.. Wszelką stllrą blżuterję proerabia n .. mod- KilrliskJego 44. Stałym khjentom nawet ... 
ne ląsony. wkłlldu. 

p---------------------------------~ W roku 1902 wynalazłem przeciw ASTMIE, GRUlLlCY 
i SUCHOTOM 

powidła ziołowe 
Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, sąjedynym srodkiem 
którym motna zapobiec tym chorobom i stosowano Sił prze.iw, 
zapaleniom płuc j oskrzeli, astmie rodzinnej, rół;nego rodza­
ju astmie z własnych zaziębień. kaszlu, kokluszu f t. p. cho­
robom. 3.000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski I za­
granicy od wyleczonych ma jem i powidł"mi ziolm,emi, które sę 

uo przejrzenia, śwfadcŁ!\ o ich skutecznoścI. 

STANISŁAW ::'L1WAŃSKI. 
(Wynalazca Poyideł Ziołowych) 

Sprzedaje wyłącznie: 
Wytwórni ... Powideł Zi,?łowych Stanisława Śliwańskiego. 

• Ł"DZ, ul. Brzezlńska 33. • 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Mordki 

Janusewicza i Wol!a Grossa na mocy art. 514 I 
następ . K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadło ści , 
których należności zostały przyjęte do masy, aby 
w dniu 18 stycznia 1932 r. o godz. 13 stawili się 

w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okr~gowe­

go w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5 w celu wy­
słuchania sprawozdania syndyka tymczasowego O 
słanie upadłości, zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostateczneQo. 

Syndyk Tymczasowy 
. ( -) Markowicz, adwokat. 

............... 1 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
powrócił. 

Ordynuje w chorobacb kobiecycb 
i akuszerji. 

TRAUGUTA 9, od 3-5, tel. 223·06. 

Szkło i porcelana 
po cenach bardzo niskicb do nabycia de­

talicznie w Hnrtowoi 

Ch. Dykmana 
NOWOMIEJSKA 19. 

Popierajmy własną krajową produkcję 

Z wielką, nowiną na całą Łódź leciOl 
że na DREWNOWSKIEJ pod nr. 3S 
w 8k~adzle J Wall'ckl'ego jest wyb~r 
obuwIa , obUWia 

wszelkiego. 
Na składzie posiadam, na nadchodzący 
sezon wielki wybór obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego znanego l 
dobrego i wykwintnego wykonania' 
najlepszych skór krajowych, po ce-

nach bardzo przystępnych . 
Dla bezrobotnych 10 proc. rabatu. 
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Światowid ~i:n.o ~Tea.tr I Światowid ul. Pomorska Nr. 89. 
Dziś i dni następnych. Dojazd tramwajami 8 I 4. Dziś i dni następnych. 

Dwa przebojowe filmy - Wielki podw6jny program. • == == 
I OBRAZ. - Bożyszcze kobiet IWAN PETROWICZ w filmie 

II 
II OBRAZ. Dawno niewid.ziana L Y Ą MARĄ w filmie ~ 

Ogród Allaha Wspaniały dramat rozgrywajQcy się pod Dziś tańczy Marjetta Szampańska komedja - ::; 
gorącem niebem ALGIERU i MAROKKA. wzbudza jqca bomby ś miechu == = I 

i Początek codziennie O godz. 5 po poł. , w soboty, ś więta i niedzie le o godz. l 2- ej w poł. Orkiestra pod dyr. Niewiadomskiego. Sala dobrze ogrzana· ~ ........................ 
Najbliższe nasze przeboje: Idjota z Lyon Chaney - Panna Elu. - Królowa bez korony. ........................ 

55 
.. _ ...................... - . .. _- .. __ ..... ............ = ........................ . ....................... 

= = 
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Kino Dziś uroczy$ta premjera. Wspaniały dramat salonowo·erotyczny z życia emigracji rosyjskiej 

ERA --- --- Gehenna Milości -- W rolach głównych bożyszcze kobiet 
I WAN PETRtJWICZ, WlVIAN GIBSON, 
EWI RVA, oraz wytworny Bruno Kastner - -Zawiszy 22 (Batuty). niezr6wnani Georg Alexander i Hans Junkerman Nad program KOMEDJA. 

Pocz~tek selm, ów: w dni powszedn:e o g. 5 
po poł., w sobotę i niedzielę o g. l PCł poł. 

Do powyżsego filmu zaangażowauy specjalny CH Ó R który odśpiewa nastroj. pieśni 

Dfwlękowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
Od wtorkn, dn. Ido poniedziałku, dnia 7 grudnia 1931 r. wł.: 

Wielka Grety Garbo jako nierządnicy, 
kreacja bo kiej która postanowi-
ła powrócić na drogę uczciwego życia według głośnej sztuki 

Eugenjusza O'Neila p. t .: 

"Anna Christie" 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Następny program: "UWlEDZIONA ". - - W rolach głównych: 
M. HALICKA, K. ANKWIC~, J. STĘPOWSKI i Z. SA W AN. -

Pocz~tek seansów, w dni powszednie o godzinie !-ej, w soboty, niedziele 
I święta o god.zinJe 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.1~. Na pierwszy .eans 

w.zystkle miejsca po 60 gr. 
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Jwaga!!! Uwaga!!! 
Kto życzy sobie mieć dobre, fachowo 
ykonane i artystyczne zd jęcia, n ech 
71'óci się do zakładu fotograficznego 

pod firmą 

,ARS" 
Łódź, ul. Zgierska Nr. 38 

.siadamy bowiem najnowszq technikę 
tograficznll. Z powodu zaś kryzysu 
b n i t Y l i ś m y c e n y na gwiazdkę 

do 5 zł. 
fi pocztówek artystycznie wykonanych 

. portretem 30 X40 cm. ( bez względu 
pozę, t. j. biust, zdj ęcie kolanowe 
cała figura.) 

Z poważaniem 

Artyst. Zakład Fotograficzny 

"ARS" 
~l. Zgierska Nr. 38. 

IUlmIlUIIOlnlUHllUllllmllHftlUUIIIIIIIIUHlIlInllllOU~ 

Dr. med. 

TARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
dawno Cegielniana 2~). TeleCon 120-87. 
IgodL O-I I od ł-8 w nieIbIele i ś ... lęt.a 

od 1()-1. 
Dla n ie .. motn)'ch ceny lecznic. 

NAJTAŃSZB ŻRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WEŁNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZow8 KICH 

I LBONHARDTA POLKCA FIRMA 

SALOMON SULKES 
ŁÓDt 

NOWOMIEJSKA 15. :: TEL 163-84. 

UWAGA: 

Wydajemy lIolekcje krawcom!!! 

Dr. Med . 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańc a 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapl.y na kuray pocz,\Uruj'lcych, za. 
awansowanych I pojedyńczo przyj­
muje od 11..,j rano do 10·ej wieczór. 

Od wtorku dnia l-go grudnia i dni następnych. 

Wielki ARS slynny podwójny program! 
BAŁUCKI RYNEK Nr. 5. l-szy OBRAZ. Wielki film rosyjsko-polski p. t. 

"Przedwiośnie" == 
w-g powieści STEfANA tEROM SKI EGO. W rolach głównych. wszystkie = asy polskiego ekranu ZBYSZKO S AWAN, BOGUSŁAW S-\MBORSKl. = 
Bolesław I'lierzejewski. Władysław Walter, O. Kaczanowski, Stefan Jaracz, = 
Marja Gorczyńska, Marja Modzelewska i Jaga Bory ta. - - - - - -
2'gi O BRAZ, Wielki film apaszowski pod tytułem: 

"Podwójne życie apasza" 
Erotyczny drllmat z tycia nizio i wytyn stolicy nadsekwsńskiej. W rolach 
głównych: Ivor Novello, orocza MAbel Ponltoo i piękna Izabel Jeanes. -
Następny podwójny program: 1) Tim Me, Coy w filmie .Syn Wodza". 2) ??? 

§ WkrótCt': .MOCNY CZŁOWJEK- , - - SaJa dobrze ogrzana. = 

PoczlItek seansów o godz. ł po poł~ w soboty, oJedziele l święta ogod .. 12 w pol. 
Orkie.tra pod kier. SZ. BAJGRLMANA. N. I-ue seanse ceny miejsca po łO i 50 gr. ~ 

Il!§IOIIUIUUIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIWIlIUIIIIIIUIUIOIIII Ceny zniżone UIIIIIIIIIIOI:IIIHIIHIIIIIIIIIIIUIIH'IIIIIIIIIIIIUIIUllIlIlUUUlIII ~ 

~~~~~~~~~~ 
DR. MED. 

1\1.1:. R.c>zen.ta.1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 List opada nr. 19. 
(Konstantynowskll). Telefou 223 -34. 

Przyjmuje od 4 rlo 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy ~POMOC·, Limanowskiego 

Łódzkie Stowarzyszenie Hodowli Kanarkó .. 
• Kanarek" urzlldza w dniach 6-go, 7-go i 8ogo 
grudnia r. b. 

Wystawę kanarków 

/I
'. ptaków ozdobnych, gołębi I rybek 

• egzotycznych w Łodzi, przy ulicy 
• f Główne l 17. Zgłoszenia wystaw-

• .ów p""yjmuj'l p. p.: T. Blttnłr, 
ul. PiotrkowskI> 292 I W. Szmldt, 

, ul Kll1ósklego lOS - do dnia l-go 
grudni a włącznie . 

Wy.tawa otwarta od godz. 9 rano do 9 wiecI. 
Wejście I zł., uczlljowle i wojskowi ~O gr. _ 

ZAKŁAD KRAWIBCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓE>t 

WÓLCZAŃSKA 1!3. - TBL, 168-«). 

NA SRZON ZlMOWY 

SPRCJALNOŚĆ ROBOTY 
~'UTRZANIi. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr 7 Teler. 127·84 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

B. Libowicza 
ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. 
WYUCza taóców nowoczesnych, salonoW}'cIa 
podług najnowszej metody, II takte najno .... -
Izego taÓCl> . RUMBA" ... grupach I pojedyó.clO 
bu względu nl\ zdolnośc!. Wy.z.rpnj".ych 
Informacyj udziela kanceluja szkoły w godlr.. 

od II-I pp. I od 5-llH>j wieczorem. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób s kórnych i we­

nerycznych 
uJ. NAWROT 2 . 

Prsyjmuj. do 10 r. i od ł- wiecz., .... "j ... 

dzielę od 11-2 po południu. 
Dla pan spec. od god ... -~ p.p. 
Dla nl.zamotnycb ceny lecmle. 

J. Jabłoński 
i S. MOSICIJński 

- UcI1, Główna 11 -
(rrą l'iolrKowakiej/ 

polecamy na Gwiazdkę ! 
Tornistry, teczki, teki, pudeHra do 'niadań, 
toreb ki damskie, portfele, papferołruce, 

walizy I kufry w wielkim wyborze. 
Pnyjmu jemy r eperac je. Ceny umlukowlln. 



Str. 12. .DZIENNIK ŁODZKI" 6Jrn.31. Nr. 80. 

Od wtorku dnia 1 grudnia i dni następnych 
I Dziś premjera. - Wdtrząsająca. tragedja dwóch si6str, kochających jednego mężczyznę. Dziś premjera. 

Kobiety z przeszłością ~a:~~ChB~:b:~~~~enr,auJ;e: 
Lyon, Robert Elhs. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Nad program: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. 

Nast. program: JANKO MUZYKANT na tle noweli H. Sienkiewicza. W rolach gl. Marja. Malicka i Witold Conti. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Pocz'ltek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedziele i swięta o g. 2 p. p. ost&tnle o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, lI-OO gr., 
111-«> gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsDa ważne we wszystkie dni z wyj'lUdem sobót, niedziel I śwl'lt. 

UWAGA. Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedziele !śwlęta bezwzględnie nlewatne. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----

t~~~~~~~~~~_ 
Id BAKIN0J.TEAKTRA Franciszkańska nr. 31-a U. 
., róg Brzezińskiej f' 

Dojazd tramwajRmi l, 6 i J 4. 

4J. Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych ,. 
., l. Wielki podw6jny program! rr 
ł\ w ..,j.j n.jl~~! .. j- PASTTRRCZHOENLCY U ~ 
Id we elszeJ kreacjI Jako - " • ,. 
., rL RUD LA ROCQUE ulubieniec publiczuości w największem rr 'l swoi~ arCYdj~~~ DJABEŁ ,. 
.,., PocZl\tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. FI 
ł\ 

12·ej do 3-ej wszystkie miej es po 50 i 40 gr. 'z udzialem orlciestry. ~ 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. L1DAUERA. 

_,,~~,,~~~~~c, 

=====:I=======-==--==-IloDEON II . Dźwiękowe II WODEWILII 
II Przejazd 2 II Kinoteatry II GIówna 1 II 
I:=====-======I:=====-
II Poraz pierwszy w Łodzi! Tydzień śmiechu humoru i dowcipu! II 

Z udziałem ulubieliców Sz. PnblicznoAci, niezrównanych komików 

II Laurel i Hardyli 
II w :~~ieF ATALNY MATERAC II 

II Buster"keaton II 
111) Składany dom 2) Kocha;i ;ą~i~dh~i 3) Cielec na zawołanie II 

. ~~ Sad program: Tygodnik Dźwiękowy ~~ 11--------------11 --------------
Chromania Psycho-Astro·Grafolog 

M. iWołłko-Łaniewski 
Z wieloletni II praktyką płg. metody 

sławnyeh uczonych z wieku XVI i XVII, jak 
Ha~ena Praelaviusa i innych, którzy 
przepowiadali z ręki i fotografij, ważne 
zdarzenia i wypadki twego życia. Udzie­
la porad moralno-życiowych. handlowych 
i matrymonjalnych oraz w unikaniu złych 
nałogów. Poznaje charakter i zdolności 
Z&interesowanych osób. Wskaznją Nr. Nr. 
losów. KOl"tyslaj z okazji poznaD\a swego 
losu kim jesteś 1 kim być powinipneś. 

Horoskopy i analiza nieomylne. Dla 
prenumeratorów ,Dzienuika Łódzkiego· 
odpowiedzi na zapytauia gratis. Nadesłać 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fotografję Inb charakter pisma z datll uro­
dzenia t. j . dzień, miesil\c i rok. 

Przyjmuje od dnia l XII r. b. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, nI. Sta­
ro·Targowa nr. 6, m. I naprzeciw elek­
trowni. 

P. S. Dyskrecja zapewniona, lotogra-
1jll zwraca ! ię · 

I Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajnt~auba 
ŁÓDZ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 
Wyucza pr.ktycznym sposobem bez względu 
na zdolnojć najnowszych tańc6w obecnych 
a w pierwszym rzędzie znany na całej kuli 

ziemskiej taniec . RUMBA-. 
Przyjmuje w kompletach i poiedyńczo . 

Informacie i zapisy przyjmuje od godz. lO r 
do 11 wieczór. 

Koncesjonowana 
Szkoła tańca 

D. FRYDWAlDA, Południowa 10 
Przyjmują zapisy Pań i Panów 
w kompletach i pojedyńczo . -

UW AGA: dla P . T. Zwil\zków i uczniów 
szkolnych 50% rabatu. 

Iuform. ndziela szkoła od g. 10 r. do g. 22 w. 

Dziś i dni następnych 
Wielki podwójny program. -

I-szy obraz. - - - Dramat miłości i śmierci 

GILOTY' N A 
Rzecz dzieje się w Paryżu ws,6łcześnie. W rolach 
gł6wnych młodzieńczy WILLI FRITSCH i posągo­

wo piękna MARCELLA ALBANI. 
II-gi obraz. - ' - - Historyczny mm polski p. t. 

MARATON POLSKI 
cZyli 4-ty MARSZ SZLAKIEM KADRY 

W rolach głównych WANDA SMOSARSKA, KO­
BUSZ i CYBULSKI. 

Pocz. seausów W dni powszednie o godz. 4 po pol. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

Kurjer Krawiecki Ogłoszenia drobne 
GELASSENA 

40 SIENKIEWICZA 40 

Odświeżalnia 
garderoby męskiej 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

240-80 telefon 

CENY 
PRASOWANIE : 

Spodnie - 0.00 
Maryn.rki 
i Kamizelki 1,50 
Palta- - 2.40 
Sukni - 2.20 

240-86 

Koncesjonowana 

SZkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy u]. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuie zapi sT na najnowsze i wirowe 

bnce w kompletach i pojedyńczo. 
Uwaga: Wyuczam najn~wszego tańca , Rumba' 

bez względu na zdolności. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. 
do 10 w. w kancelarji szkoly I w mIeszkaniu 

prywatnem od godz. 9 rano do !O w. 
Ceny prlyslępne. 

S komory, sutereny lub t. p. na zopy, \.arsztat ślusarski w śródmieściu 
poszukuje. Oferty sub .Slusarnla' . 

Homeopata 

Dr. ft1iebał Geller 
przeprowadził się 

na uj. KOPERNIKA. Nr. 49. 
TBL. 245-50. 

przyjmuje we wszystkich chol'obach od 9-1 
i od 4-7. 

Bituterję 
zegarki na raty, eeny 
gotówkowe p o I e c a 
"Preciosa" Piotrkow· 
ka 123 w pod wórzu. 

Getryparć~~~e n~ 
prawić naJCorzystniej 
w pracowni Kadyń­
ski ego. P iotrkowska 
nJ. 82 w podwórzu. 
'Dom dosprzedania 

8 mieszkali w 
tym 2 pokoje i kuch­
nia wolne. Zgłosze­
nia p. Wojciechowski 
KiUńsklego 129 m. 45. 
Pośrednicy pożlldani. 

-Otomanę skrzyn-
kową, tapczan, 

letankę. krzesla dę­
bowe, otomany uży­
walle, robota solJdne., 
tanio sprzedam. Kl­
Iińsklego 160. Przez­
dziecki. 

B ACZNO"C! Wyko­
nywam garnitury 

55 21., palta 50 ' zł. 
z w/asneml dodatka­
mI. Robota pierwszo­
rzędna. Krawiec Ka­
miński. Naplórkow· 
kiego 5, lront I p. 
M lody IntelJgentny 

i bogaty kawaler 
pos~uku.ie żony z lep­
.. ej afery. Olerty sub 
.Sliczęścle". 

Jya mej kuzynki na-
uczyclelkl- Iadnej 

i inteligentnej panny. 
szukam t'l drog,\ mę­
za, n&jobętnlej urzę­
dnika lub nauc"yoio­
la. Panowi e poważnie 
myślący o domowem 

____ ~________ _ og nisku w wieku do 

Prywatne lat 35-clu. zeehDą .10-
żyć olerty "ub .Clcby 

Lekcje Tańca S;:~dam wilię z o-

I 
Znany mlotrz taneczny i pedagog ~rodem naPodk~r-

J. D ę b i ń S ki, Kilińskieuo 15, I ~~~~~~~~ż~TOre~r; 
wyucza. bez względu na zdolności naj- 1000-50.000 zlp. 
nowszych tańców. m. In. n.owoczesnego tańca pożyczka mo-

t 
,RUMBA' ~e kaMy otrzymać In 

Lekcje odbywaj'l się w kompletach i poJedyń- formacje bezplatnie 
ozo. Inlormacyj udziela się prywatnie ulica 6-go Sierpnia lO. front 
Kllibkiego Nr. 15. front. I-sze piętro. -- II p. 

4. MEBLE. Sypialnia 
11 jesion węgierski. 
róża, brzoza, orzech, 
dąb. pokoje stolowe. 
garderoby. szaly. lóż­
ka. kredensy sprzeda­
je, zamienia. tanio Da 
raty Stolarnia. ulica 
Warszawska 16 przy 
~plórkowsk~ 

Broszurę pouczają· 
Cłł o domowem 

znaczeniu zi ół lecz· 
nic zych. wysyla cho· 
rym darmo AP'fEKA 
w LISZKACH. 

P-Okó(dO-W~ Wiadomosć: ulica 
Ogrodowa 26, II sieli. 
m.8. 

Obiady 
smaozne I tanio wy. 
daje 11 Listopada ~O. 
II wejście 18. parter. 
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j Lustra 
l Tremal 
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, 
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~ 
~ 
~ 
ł WYrW LU5TER 

I Alfred 
łlcJ(hn~l z i JUUUJlA lU 
f% 9ÓG NAWROT 

Tel. 220 .. 61 

C """"-~ c>~""c>c::::t"""'.o:::::o.~.. Za wier .. mllJmetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem i w tekście 00 gr .• za tekstem I komunikaty 40 gr .• n~o­
'-'~J ""CI. ~'-'~ logi - 30 gr., .... -yczajne za 1 wiersz milim. (atrona 8 łamów) 12 gr .. ogloszenla drobne 12 (!r., za wyraz naJmnieJ .. e 

1111 zł. 1.20, dla poszuku.!~oych pracy !O gr., najmnJeJsze oglosz61lie I. zł. - Oglosze,!-I& zamleJl cowe o 30 proo. drożej. 
,1IU !Jrm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszen. komunikatów I ollar administracja nl6- odpowlada. 

C e n y p. e n u m e • . a t y: mles .. I,ę:cz;::n:i:.e ._w.:.:....:Ł.:..Od:.:.::.I -z:.:I.:.. . .:3.:.60..:..:. • .:.n_a~p~r;0~w;;;ln;C~jl::Z;_;I.;;;:5·hlo;.::;_z:-a"j0i.idnj;:;;0;;sz;;erlDl-· elid~o;;;;do;;mu;;j;;.i0..:gr:..-. _-_p._re_n_um_e_ra_t_ę..;p_r_ze_rwr&);ć ;:;m;i0;-t
j
n&:f"ty;rl;;;k;0j;I;;-g;0;;'k1 i.l;;;6-;.g;:ocka:;;t-;;dei.g~O~m~I~.~Olj~oa.'9._ 

Redaktor: Józef Prz.Yb;Vlskj- Za wydawnictwo: Edmund Blatewski. Druk H. 
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